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Sprawa brzeska
P ierw sza  sp raw ą, którą b ęd zie  m u sia ł 

za ła tw ić  Sejm  san acyjny , jest sp raw a w ię ­
zionych  w  B rześciu  s ied m iu  p osłów . Mó­
w im y  o  sied m iu , gdyż z u w ięz io n y ch  w  B rze  
śc iu  p o lityk ów  ty lk o  s ied m iu  u zy sk a ło  
m and aty  p o se lsk ie , tj. pp. K orfanty, W itos, 
K ie ra ik , L ieb erm  ann C io łk osz, B ar lick i  
i  D u b ois, do n ich  w ię c  ty lk o  m uszą być 
zastosow an e u stęp y  d ru g i i czw arty  art. 21
K onstytucji, k tóre brzm ią:

„Postępowanie karno-sądow e, kaimo-aa- 
m intetracyjne lub dyscyplinarni', wdrożono, 
przeciw posłowi przed uzyskaniem  m andatu 
poselski ego, ulegnie na żądanie Sejmu za­
wieszeniu aż do w ygaśnięcia m a n d a tu .. .

Przez cały czas trw ania m andatu  posło­
wie nie m ogą być pociągani do odpowie­
dzialności kam o-sądow ej, karno-adm inistra­
cyjnej i dyscyplinarnej, ani pozbawieni wol- 
niości bez zezwolenia Sejmu11.
R eszta  u w ięzion ych  w  B rześciu  byłych  

p o słó w  — a ich jest jeszcze dw u nastu  
n ie  p osiad ając im m u n itetu  p o se lsk ie g o , tra­
k tow an a  b ęd zie , a p rzynajm niej trak tow a­
n ą być p ow inn a, na rów ni ze zw ykłym i 
ob yw atelam i, p od ejrzan ym i o p o p e łn ien ie  
p rzestęp stw a . T o  znaczy, ż e  śled ztw o  w  icb 
sp ra w ie  p o w in n o  być s z y b k o  u k oń czo ­
n e  i p roces przed  w ł a ś c i w y m  sąd em  
■wyznaczony, że u w ię z ie n i p ow in n i otrzy­
m yw ać k s ią żk i i gazety  i n ie  m ieć trudno­
śc i w  p o rozu m iew an iu  s ię  z obrońcam i 
i rodziną, że  p ow in n i być przetrzym yw ani 
w  w ię z ie n iu  cyw iln em  b ez  specja ln ych  
o b ostrzeń  itd. N iew ą tp liw ie  p o sło w ie  z  opo­
zycji p od n iosą  w  S ejm ie także sp raw ę  
o w eg o  w yją tk ow ego  trak tow an ia , jak iem u  
p od d an o  w s z y s t k i c h  w ięźn ió w  b rze­
sk ich . J es t  to  jed n ak  k w estja  inna, choć 
o czy w iśc ie  ogrom n ie  d on iosła  i m ająca n a ­
w e t  —  n a szem  zd an iem  —■ w  d alszych  
sw ych  sk utkach  d la  rozw oju  sto su n k ó w  p o­
lityczn ych  w  kraju zn aczen ie  przełom ow e. 
N araz ie  ch od zić  b ęd zie  o  to, by w s z y s c y  
w y b r a n i  p o s ł o w i e  m ogli w y k o n y ­
w a ć sw e  p raw a p o se lsk ie , a w ię c  tak że k o­
rzystać z w ym ien ion ych  w yżej u p raw n ień  
a r t  21. Sejm  b ęd zie  m u sia ł „zezw olić11 na  
p o zb a w ien ie  w o ln o śc i tak ow ych  sied m iu  
w ięźn ió w  b rzesk ich , jak i in nych  d z ie s ię ­
c iu  p o słó w  (5 -c iu  P o lak ów : L ew an d ow sk i, 

..W rona, Sm oła, P aw łow sk i, K rzciuk , i  5-ciu  
U kraińców : C elew icz , B aran, L ew ick i, Ku- 
sy k , T orszak ow icz), k tórzy  przetrzym yw a­
n i są  w  cyw iln ych  w ięz ien ia ch  śledczych . 
Z ap ew n e m in ister  sp ra w ied liw o śc i w ystąp i 
7, od p ow ied n im  w n io sk iem  w  tej sp raw ie . 
Rozminie s ię  sam o  p rze z  s ię , że opozycja  
zażąda jak  n ajb ard ziej stan ow czo  natych ­
m ia sto w eg o  u w o ln ien ia  w szystk ich  u w ię ­
z ion ych  p o słó w  i zb ad ania  p rze z  k om isję

w różnych gatunkach i cenach
' "4

poleca:
S Z A R S K I  i S Y N ,  Kraków rynek 6.

praw nicza  Sejm u w n iosk u  m in istra  o  w y­
d a n ie  ich sądom . S tan ow isk o  tak ie od po- ,j  
w iada i K onstytucji i tradycjom  p arlam en ­
tarnym  w e w szystk ich  państw ach , P o lsk ę  
n ie  w yłączając. Z agranicą już sam  fakt 
w yboru częs ło  przyw raca u w ięzion em u  po­
sło w i w oln ość, u  n as jed nak  zasada ta n ie  
je st  w  K onstytucji w yraźn ie  pow ied zian ą.
W  każdym  razie  zad ecydow ać m usi o  dal- 
szem  w ięz ie n iu  p o słó w  Sejm  i p o w in ien  to  
zrobić n a  p ierw szem  już p o sied zen iu . P rz e ­
c ież  sam a god n ość Sejm u w ym aga, b y  ża­
d en  z jeg o  cz łon k ów  n ie  był lek k o m y śln ie  
lub n ie s łu sz n ie  p ozb aw ion y  p raw  p rzyzna­
nych  m u K onstytucją. Czyli, że  m otyw y, d la  
których  p o sło w ie  są  p rzetrzym yw ani w  w ię ­
z ien iu  śled czem  i to  tak  flługo (d ziś u p ły ­
w a 69 d n i) p ow in n y  być p rzez  Sejm  d o­
k ład n ie  zb adane, zanim  u d z ie li on  ew e n ­
tualnej zgod y  na p rzed łu żen ie  aresztu . 
Sejm  zacząłby zatem  sw ój żyw ot w ie lk ą  d e ­
batą polityczną n a  p len u m  i d ysk u sją  pra­
w niczą w  kom iśji. k tóreb v  rzuciły  św ia tło  
i na „zb rod n ie11 b rzesk ich  p o słó w  i na ch a ­
rak ter n ow ej Izby. O kazałoby s ię  odrazu, 
jak  zam ierza k lu b  BB. u sto su n k ow ać s ię  
do K onstytucji, do prawr Sejm u i do op ozy­
cji p o lsk iej.

P rasa  d on osi, że k lub  sanacyjny zam ie  
rza „n atychm iast po w yb orze Prezydjum ' 
Sejm u p ostaw ić w n io sek  dom agający s ię  
w ydan ia  sądom  w ięźn ió w  brzesk ich , n ie  
czek ając n a  od p ow ied n i w n io sek  m in istra  
sp ra w ie d liw o śc i11. W ed łu g  in n eg o  d o n ie s ie ­
n ia  k lu b  BB. ogran iczy  s ię  do od rzu cen ia  
w n iosk u  opozycji o  w y p u szczen ie  p osłów  
z  w ięz ień . G dyby w iad om ości te  s ię  sp ra­
w d ziły , m ie lib y śm y  p ierw szą  k om p rom ita­
cję n o w e g o  Sejm u, k tóraby p o d c ię ła  odra­
zu jego  i tak  już n ie w ie lk i autorytet. W te­
dy „spraw a b rzesk a 11 n ab ra łab y  zn aczen ia  
sym bolu  w  w a lce  o p raw o i sta łab y  s ię  
sztandarow ym  h asłem  op ozycji w  se jm ie  
i kraju. P oczu cie  m oraln e i p raw n e N aro­
du zw róciłoby  s ię  p rzeciw  S ejm ow i, a 
„B rześć11 u rósłb y  do zn aczen ia  „m itu11, 
dzia ła jącego  n a  w yobraźn ię i na u czucie  
ogółu .

Rząd m oże o czy w iśc ie  sp ra w ie  całej 
położyć k res. A le  n ie  jest to w ca le  łatw em . 
U m orzen ie  p rocesu  b y łob y  w  w arunkach  
d zisiejszych  p rzyjęte jako  p rzyzn an ie  w ładz, 
iż b. p o sło w ie  są n iew in n i i areszty  były  
n ieu sp ra w ied liw io n e . W zm ocn iłob y  to  p re ­
stiż  u w oln ion ych  p osłów , a le  n ie  r z ą d u .. .  | 
Z ap ew n e w ie c  w ład ze  zdecydują s ię  na 
p rzep row ad zen ie  p rocesów , ch oć te —  po­
za ryzyk iem , jak iem  jest  zaw sze n iep ew n y  
w yrok  —  p rzed staw iają  je sz cz e  n ieb ez p ie -

P o l e c a m y !
po najtańszych ca  

itaeK f a b r y c z n y c h  
w wielkim wyborze

Linoleum, Ceraty, Dy wany wełniane i pluszowe 
Chodniki, Kapy na łóżka , Koce i Pledy, Narzuty, 
Firanki, P o r t j e r y ,  C h o d n i k i  ko k oso we- 
P ł a s z c z a  g u m o w e  i i m p r e g n o w a n e

PRZEMYSŁ-LIN OLEUM

Kraków, Rynek 10.
Warszawa, Marszałkowska 143. —  Bielsko, Wzgórze
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czeristw o rozagitow ania  m as w  d uchu  opo­
zycyjnym . W id zim y w ięc , że „ zak oń czen ie11 
B rześcia  n ie  b ęd zie  łatw em .

W arto zw rócić w reszc ie  u w agę, że  
w b rew  p rzew id yw an iom  p. H upki w  „Cza­
s ie 11 ch ło p i tarn ow scy n ie  od w rócili s ię  
jed nak  od  p. W itosa , m im o, że  ten  n ie  m o­
że im  już zap ew n ić  korzyści m aterjalnych . 
R ów n ież K orfanty n ie  ty lk o  n ie  stracił zau­
fania Ś lązak ów , a le  je jeszcze ostatn io  —  
i to m im o gw ałtow n ej kam panji san acji — 
zn aczn ie p o g łęb ił. J e s t  on  d ziś w odzem  
Ś ląsk a  w  tak ie j m ierze , w  jakie; chyba  
n igd y  n ie  był. Św iadczy to, że w  sercach  
lu dzk ich  coś d rgn ęło  i że B rześć d ziała  na 
m asy n iek o n iecz n ie  jako  dow ód p o p e łn ie ­
nia zbrodni.

W arto  tę reak cję m as zanotow ać i ś le ­
dzić jej rozwój. P rz y n ies ie  on n iew ą tp liw ie  
d a lsze  jeszcze n iesp od zian k i.

■ Jan  M aty a sik .'

4-ka s t ra c i ła  1 m anda t
, i  __

Radem, 19 Ustąp. (PAT.) Według ścisły oś 
obliczeń ustalono następujący ostateczny w y­
nik głosow ania w okręgu nr. 19. Radom —: 
Końskie — Opoczno. Lista nr. 1 otrzymała g ło­
sów 77.423. lista nr. 4 — 37.758, lista nr. 7 — 
45.294. Według powyższego zestawienia lista 
nr. 1 otrzymała 4 mandaty, hsta nr. 7 —  2  
m andaty, lista nr. 4 —  1 mandat.

(W edług pierwotnych doniesień pism Sana­
cyjnych lista nr. 4 zdobyła przeszło 38 tys 
głosów i 2 m andaty. Uw. Red.).

; SYJONIŚCI ZDOBYLI W E LW OW IE  
1 M ANDAT.

Okręgowa kom isja wyborcza we -Lwowie 
przyznała 3 m andaty  liście Nr. 1. a 1 mandat 
syjonistycznej liście Nr. 14. „Nowy Dziennik1 
twierdzi, że komisja doszukała , się błędów 
w 410 kartkach  14-tki. Błędy te polegały na 
rozlanym  druku itp. , -

‘ Mimo wszystko Lwów będzie znowu repre­
zentow any przez 2 posłów żydowskich, gdyż 
trzeci poscl z listy Nr. 1 p. I. Jaeger jest ży­
dem.



(GŁOS NARGDU11 z dnia 20'-gb lisFopada 1930 Nr. 310.

.0 urn nisią leni
J jk  głosował Śląsk?

Na1 Ś lą sk u  w a ik a  wyDorcza r o z g r z a ł a  
s ię  m ięd zy  BB ., Ch. D. (K at. B lok  L u d ow y)  
i N iem cam i. S o cja liśc i n ie  od gryw ali w ię k ­
szej ro li. M uno p op arcia  ze  stro n y  n ie m ie ­
ck ich  so c ja listó w  stra c ili 70  proc. g ło sów  
1 w y p ro w a d z ili jed n e g o  ty lk o  p osła .

„U derzający je s t —  pisze „Polonia1 
gwałtowny spadek głosów niemieckich, się 
g a jący  w  n iek tó rych  m iejscow ościach w  po 
rów naniu z wyboram i do Sejmu Śląskiego 
(k tóre odhyw ały się na podstaw ie tej sa­
mej oiraynacji wyborczej) do 40 prOvi. 
Katolicki Blok Ludowy może się poszczycić 
znacznym wzrostem owych głosów, sięgają 
cym do około 20 proc.11.

„W  re-zuhacie podział m anaatow  przed­
staw ia się w  sposób następujący : Katolicki 
Blok Ludowy 7 mantteiów (dawniej 3). Je ­
dynka 6 m andatów  (daw niej 7 ) . .Niem cy 3 
m andaty  (daw niej 6). Socjaliści 1 m andat 
(dawurej 1)

W  porównaniu zatem z -rezultatem w y  
borów do Sejmu Rzpłitej w r. 1928 jedynka 
traci 1 mandat, Niemcy traca 3, socjaliści 
Uuzymują swój sian posiadania, Katolicki 
Blok Ludowy zyskuje 4 mandaty, a więc 
ponad 100 procent-1.
Niewątpliwie jest to orlpow iedź na 

aresztowanie Forantego-

Klęska P. P. S.
„Polska" stwierdza że Centrolew stra­

cił połowę swego stanu posiadania z roku 
ly 2 S -g o .

„Z tych 23 straconych mandatów przy­
pada na okręgi, w  których listę Centa ole- 
wru unieważni m-o; jeist to jednak obliczenie 
tylko teoT-etyczr e, naogół bowiem Centro 
Iw niemal w, bardzo tylko niew .elkiej czę­
ści okręgów, w  których lista jego została 
zatwierdzona, potrafił utrzymać to, oo po­
siadał przed dwoma laty. Do okręgów ta­
kich należą,: Warszawa-miasto, Płock, Wło­
cławek, Będzin, Gniezno, Kraków-miasto, 
Tarnów I Ptrzemyśl. Po jednam maudacie 
ponad poprzedni stan posiadania zdobył 
Centrolew w  Grudziądzu i Jaśle. Straty 
ocmiósł w  29 okręgach, największą w o k rę ­
gu Łódź-miasto, gdzie miał poprzednio 3 
mandaty socjalistyczna, a obecnie nie zdo­
był ani jednego. Bez mandatu wyszła rów­
nież lista Centrolewu x walki wyborczej 
w okręgu białostockim, poznańskim miej­
skim i we wszystkich okręgach Małopolski 
wschodniej (poza Przemyślem), oraz w w o ­
jewództwach wschodnich11.

Sanacylna skarga na ,,nieuczciwość" 
opozycji.

„Dzienni! Poznański11 pociesza sana­
cję, że zwycięstwo wyborcze Stron. Naro 
dowego jest skutkiem jego „nieuczciwych 
metod wyborczych".

„N a łam ach —  pisze —  prasy  „narodo ­
w ej'1 deklam uje się bardzo często o k u ltu ­
rze zac-b dnio-efuropejskiej, ale w p rak tyce 
życiowej działa się wręcz przeciwnie. Tym­
czasem dowodem najw yższej .kultury je st 
w łaśnie zagodność zasad i czynów. Tej zgod­
ności zabrakło "pozycji „narodow ej11 w  cza­
sie niedzielnych w yborów  i tern Właśnie 
sprzeniew ierzyła się przyjętym  na Zachod­
nich Ziemiach Rzfozvpospoli+ej zw ycza­
jom11.
W domu powieszonego nie mówi sie 

o — stryczku I
Więc pocóż wybory?

O garnięta sza łem  „zw ycięstw a"  tak  
„ P o lsk a  Z achodnia"  n aw ołu jo  k laska lu d ­
n o ść  do g ło sow an ia  n a  N r 1 w  n ie d z ie lę  
23 b. m., p rzy  w yb orach  d o  sejm u  ś lą ­
sk ieg o :

• y  'yWobetc faktu  rozstrzygającego zwycię­
s tw a  jedynki w w yborach do Sejmu war­
szawskiego opam iętać się winni nawrct opo­
zycjoniści ślą-seyl Również oni powinni zro­
zumieć, że inny Sejm Śląski, jak z więk­
szością po-slćw „jedynki11 śląskiej, jest o ne­
onie nie do pomyślenia!... Zrozumie to dziś 
chyba, naw et najbardziej zagorzały pa-rtyj- 
nik śląski. Jeśli b o w im  rządy  marszałka. 
P iłsudskiego nie ugięły się przed śląskiemi 
sejmami partyjnem i, gdy rządy  te nie miały 
za sobą większości parlam entarnej, to obe­
cnie, gdy  system  rządów  pom ajowych zna­
lazł .stało oparcie również na terenie par­
lam entu, Sejm Śląski, złożony w większo­
ści z elem er/ćw  opozycyjnych, nie mógłby 
się os'ać ani parę tlni. Nowy przekorny 
i pstrokaty  od party jn ictw a Sejm Ślą,s-ki, 
niezdolny do pracy, w ypisałby s-obie z,góry 
w yrok śm ierci'1.
Jcftżo  w  tom  se n s?  C zyż w o b ec  tego  

n ie  lep ie j p op rostu  zam ianow ać p o słó w  
ślą sk ich , sk o ro  n ie  w o ln o  w y b iera ć  in ­
nych, jak  ty lk o  „jedynk arzy"?

, Czas" przeciw „Głosowi Narodu".
O m aw iając k i a k o w sk ie  w yb ory  tw ier-

Zagranica o wyborach w Polsce
Codziennie płyną obecnie z zagranicy przez 

prasę rządow ą wieści o serdecznem rzekomo 
przyjęciu przez Europę wyniku wEborów 
w Polsce. A więc parysk i „Tcnr.ps’1, utrzym u­
jący  się przy życiu ty lko  dzięki funduszom dy­
spozycyjnym  dyplom atów  zagranicznych, rezy 
dujących w stolicy Francji, wita z zadowole­
niem zwycięstwo .'narodowego bohatera11 Pol­
ski. To znów radykalna „Nolontet'* również nia 
gardząca „pom ocą1 z zewnątrz, dopatru je się 
„konsolidacji11 polskiego społeczeństw a w zna­
nym w yniku wyborów. Podobnie londyńska 
„Moming P ost“.

B ezkrytyczni czj telnicy pism rządowych hę 
dą się  oczywiście cieszyli, żc zagranica tak  
sym patycznie w ita „zwycięstwoKjp. mar<z. Pił­
sudskiego. Dla nas jednak  ani gl-as^..T ■ nruś1 a1 
aa i „M ornń.g P ost11 nio wyraża, prawdziwej op:- 
nji F rancji i Anglji. W iadomo bowiem, jakie 
Stosunki iączą organ parysk i z d y p lu m u ty Gi­
nami placówkam i Wiadomo także nie dziś do­
piero, że konserwatyzm ,a p a rtja  angielska (k tó­
rej interesom służy „Morning Post1’) ciągle 
jeszcze m a nadzieję, żc Polska da się użyć do 
wyciągania gorących kasztanów  z ognia dla 
AnjgŁji w jej walce gospodarczej z Rosją; d la ­
tego musi się cieszyć ze (,Zwycięstwa1’ w ybor­
czego tego obozu politycznego w Polsce, który 
żyje imyślą o walce z Rosją. -

A le naw et zdecydowanie na korzyść rządu 
Piłsudskiego usposomona i przysposobiona 

prasa zagraniczna nie nmże ukryć swojego za­
niepokojenia stosunkami panującemi w  Polsze. 
N aw et taki „Tem ps11 w dzień wyborów peł­

zł austriackich pism na uwagę zasługuje ma 
sońsk-o-żydowska „Ncue Freie Presse“. Ubo­
lewa wprawdzie z powodu zmniejszenia liczby 
m andatów  żydowskich i niemieckich. Najw i­
doczniej jednak  liczy się ż^taktem  dokonanym  
i swój a rtyku ł kończy wyrażeniem ,.życzenia“(!) 
żebyi now y sejm zabrat Się. możliwio najp rę­
dzej do ..rzeczowej pracy?! a przede w szyąt- 
ki.un żciiy się s ta ra ł ..złagodzić nędzę gospo­
darczą,” kraju.

Nie o<i rzeczy będzie jeszcze wspomnieć o 
kom entarzu centrowej „Germanii11 berlińskiej. 
W yniki wyborów ocenia z, dw ojakiego punktu 
widzenia: narodowo-nicmk-ckiego i moralnego. 
Boleje nad zmniejszeniem liczby m andatów  
nłowieckich: widzi w nich jt-dnau nic z.amk iufi- 
uruckiogo poczucia narodowego, ale skutek 
znanych metod wyborczych.. W ostrych bardzo 
słowach ocenia wybory polskie z m oralnego 
punktu, widzenia ,W me mniej ostrych słowach 
charakteryzuje społeczeństwo polskie, które 
„uderzenia ba ta (tyk ta icrskJtgo  przyjm owało
nie tylko ze słowiańskim uśmiechem, ale bat glj, ani w' Njtjmezpahf

sam nawet z wdzięcznością całowało11.
T rzeba oczywiście znaczną część tyć,li oskar 

żeń odeprzeć jako  wymaz tradycyjnej niechę­
ci pism a berlińskiego do Polski. Czy jednak  je­
go surowa ocena zachowania cię znacznej czę­
ści polskiego społeczeństwa w stosunku rk> 
..bata dyk ta to rsk iego’1 da, sie w tensam sposób 
wytłum aczyć?

Na to  pytanie muszą sobie sami Po.acy od 
powiedzieć! T muszą się jec-zcze zapytać/ -czy 
prżypadkicm ..ogromne —  jak  pisze „Czaa — 
zwycięstwo1 B. B. nie ponętnie zaufania Euro­
py do naszej dojrzałości politycznej i kultural­
nej? Czy się tc  mc stan ie zwłaszcza, jak  wia 
dom ości' coraz dokładniejszo o wyborach w Poi 
ścc przenikać, będą do Paryża, do Londynu?

Europa z pewmością nio będzie się do n a ­
szych wewnętrznych spraw  w trącać. I będzie 
sic liczyła z istniejącym stanem rzeczy. Nie są­
dzę jednak. żeby i na nią nie musiały wywm 
rać wrażenia takie wiadomości, jak  podane 
przez urzędową ajencję P. A. T.. że w szereg", 
miejscowości wyborcy szli do urn z muzyką i 
z jedynkam i nies-lonemi jawnie. Tego bowdem 
zjawiska, nie znają ani we Francji, ani w  An-

W. Z.

Wywiad z prof. Konopczyńskim
KANDYDATEM LISTY NARODOWEJ DO SENATU.

— W ięc Pan Profesor nie zraził się do 
pracy  parlam entarnej, skoro Pan kandyduje 
do Senatu?

..K andyduję z paru powodów. To fierw - 
skieb w yrażał obawy o państw o rządzone zna , sze, alty walczyć ze ziem. Wobec inwazji ludzi, 
nemi m etodam i i to w  okresie, k ieuy ki |0 ]a  k tórych niem a nic św iętego poza ich wo-

„na horyzoncie zebrały się chm ury, a w e-j dżem. k tó izy  za nic mają .prawa narodu i pra- 
wnąirz Polski panuje gorączka spowodo w a  obywatelskie, trzeba iść na front. To wtóre, 
w ana kryzysem  gospodarczym 11. ’ | skoro  n a  porządku dziennym staję ma,prawa
Niepokoiło się także pismo paryskie aresz ■1 ustroju, to sądzę, że w  tej kw estji mam co

towaniem b. posłów w Brześciu | do powiedzonka.
W ynik w yborów  polskich -wywołał sympa-1 —  Pan. zdaje się pierwszy wystąpił z dc-

t.yczne echo z pewmością we Włosaecli Muss-oli- j wizą:
niego, a  to ze zrozum iałych powudów. .Jakże 
się nie ma, cieszyć . Duce’1, skoro .jzwyciężrL’1 
obóz polityczny w  Polsce, k tó ry  w  polityce .za­
granicznej k icn ije  się jego zasadami!

d z i „ C z a s11, że  C h. D. s t r a c i ła  w K rakov . ie  
„głosy kupców, ręKodzielników, inloligfen- 
eji, znacznej części duchow ieństw a Pozo­
sta ła  j e j  ty lko  garść .robotników, zorganizo­
w anych w  związki chadeckie oraz liczne 
tłum y kobiet, obalaniuoonycb kłamliwą, ag i­
tacją , jakoby książę biskup kazał głosować 
na 19“.’
W  w a lce  z nam i „C zas11 n ie  cofa s ię  

p rzed  żadną in synu acją  i  żadnem  o szczer­
stw em . Ż eb y  za? m ógł s ię  p rzed  tym  n a ­
szymi zarzutem  ob ron ić , w zyw am y go  do  
p od an ia  o sób , k tóro  m ia ły  za „19“ ag ito ­
w ać w im ię  „ k sięc ia  b iskupa".

P o n a d lo  p is z e  „ C z a s"  o  w e w n ę trz n y c h  
ro z b ie ż n o śc ia c h  w  fo n ie  C h  D.. a „ K u r ji  
m ie jsc o w e j"  ( ! )  k a że  s ię  za ją ć  „ o rg ja m i 
z ło ś liw y c h  w y c ie c z e k " , u p raw ia m em  p rz e z  

G ło s  N a ro d u " .
Od sz er eg u  la t d op rasza  s ię  „Czas"  

u w szystk ich  św ieck ich  i d u ch ow n ych  sfer, 
żeb y  zrob iły  „sanację"  w  n a w o m  p iśm ie . 
Jed n a k  n a jzu p ełn ie j b ezsk u teczn ie . I tym  
razem  jeg o  p rośb a p o zo sta n ie  b ez  sk utku  
z teg o  w zg lęd u , że  „G łos N arodu", ja k k o l­
w ie k  p ism o  szczerze  k a to lick ie , n i°  jest  
organ em  an i F p isk op atu , an i „K urji m iej­
scow ej" .

Rozpacz „Frakcji Rewolucyjnej*1.
K atastrofa lną  k lę sk ę  ..F rak cji R ew ol."  

ośw ń  tla  jej organ  „P rzed św it"  p isząc:
.„W iększość sejmowa, k fckcu w ybrano dla 

w spółpracy-z rządam i marszałka, P iłsudskie­
go, nio posiada do te j pory nic ly lko żad­
nego zdocydcwanego', alb żadnego wogóle 
programowego oblicza. R eprezentuje najprze­
różniejsze żywioły, tendencje, klasy, w ar­
stw y, interesy... Stw ierdzam y bez osłonek, 
żc P S . d Fr. Rew. poniosła w tych wyborach 
wielką klęskę.

Haniebnie nie dopisała, zaw iodła n a  całej 
linji, klasowa świadomość robotniczego pro­
letariatu polskiego.

PPS. d. Fr. Rew, sta jąc  pod sztandaram i 
socjalistycznej klasowo,-ki nie uzyskała w 
Warszawie nawet tylu  głosów, i!e wynosi 
liczba zarejestrowanych członków jej związ­
ków zawodowych na terenie stolicy.

Obojętność ze strony  robotniczego prole- 
ta rjah i na to, jak  bęazie w yglądała większość 
sejmowa n a  ofeół m arszałka P iłsudskiego — 
jest dopraw dy przerażającym  objawem do. 
szczelnego braku klasowego uświadomienia 
i jakiejkolwiek politycznej dojrzałości. Jeśli 
przedstawicieli reakcji do tej większości wy­
bierają naw et sami robotnicy —  to  wówczas 
żadna siła nie będzie w  stun-io przeszkodzić 
sterow aniu rządów  i rządowej większości na 

; praw o tak , jak  tcgio pragnie tyło czynników 
w obozie BBWR. ste row an ie na prawo bę- 
dzi w tedy poproś tu  elem entarną koriecz.no- 
ścią parlam entarnego porządku rzeczy", ■

„Silny Rząd obok sunego Sejmu’1?

„Tak, mówię o tern 1 piszę od sześciu lat, 
a  po  przewrocie majowym przypadł mi za­
szczyt redagowania projektu  konstytucyjnego 
Związku T.ud. Narodowego, który tę idee prze­
prowadzał, a  całą reformę ustroju ujmował n a j­
ściślej i najszerzej.

—  Jak ie  zmiany panow ie uważają, za pożą­
dane9

„.tyżrli chodzi o konkretne wniuski i ich 
uzasadnienie, to  radzę Panu przestudjować 
druk  sejmowy 777 zaw ierający sprawozdanie 
Komisji K onstytucyjnej a w nim przemówie­
nia profesorów  K om am ickiego i W iniarskiego.

— D obrzy ale co Pan z tej całej obfitości 
najgłębiej bierze do serca, co Pan uważa za 
najistotniejsze?

..Proszę Pana, ja  z hislorji czerąłę dwie 
najważniejsze nauki. Prz^z niezliczone do­
świadczenia, przez, gw ałty  i rezygnacje ludz­
kość doszła do przekonania, że trzoba

szanować wolę prawdziwej większości.
Tnne narody  zrozumiały to  -wcześniej, my 

Polacy dopiero w epoce rozbiorów.
—  Czyż, jest, k toś w Pohce, ktoby tęga 

prostego pr-skridjs nio uznawał?
„Zaraz. Panie Redaktorze. Cliciabm do­

dać. że niedość uznaw ać wole większości. trzp 
ba umieć ją, tw nrzyćjnie z dnia na dz.. ń, cle 
na trw ałe Trzeba sie zdobyć niotyl-ko na zbio­
rowe pożądania, ale na zbiorową wolę. 7 miej,a 
to  na.jlopiej sipicłeczeństwa anglosaskie, nieco 
gorzej F rancuzi i Niemcy.

—  A my, PoJacy?
,,TJ nas duży  odłam długo nie uznawał na 

w et powagi iwtększej liczby o ile ona się obra­
cała przeciw  jego interesom . \.i> za prawica 
uznała za ważną, reformę rolną, uchwaloną 
w r. 19l9  większością jednego głosu, nato 
m iast lewica przeciw  większości „reakcyjnej 
uw aża  r.a godziwe wszelkio sposoby walki;. , 
W yłoniona z lewicy sanacja uważa siebie zn 
Herrenvoik i dotąd wobec żadnych glosowau 
nie chciała się ugiąć. My żadnego vcto przeciw 
uchwałom w iększość1 nie podniesiemy, aln do 
utrw alania rządów sfakzom an-ego Sejmu przy­
kładać się nie będziuny. Przecież Blok Bez 
party jny  ani m yśli ani woli narodu polskiego 
nie w yraża.

—  Pan wspomniał jeszcze o drugiej nauce 
w; snutej z dziejów.

..Tak jest. Przez lfcfeue przewroty i wojny 
domowe, ludzkość doszła do -wniosku, że le­
n ie j'jes t obalać zle rządy -przez uczciwe gloso­
wanie wyborców lub parlam entów, niż śeinaęj 
głowy królom, albo rzucać na Jiieh bomby. P o ­
lacy długo na tę  drogę nie umieli trafić. Za­
miast- uporządkować

stosunek między rządem a Seimenu
podnosili rokosze i wypowiadali królom posłu­
szeństwo. Dziś we.iąż jeszcze dzielimy się na 
euronejczyków którzy chcą mieć rząd mocny, 
ale odpowiedzialny przpd Sejmem, oraz barba­
rzyńców. k tórzy  wolę większości narodu m ają 
za nie, i grożą, iż ustąp ią tylko przed prze­
m ocą".

—  Ależ nikt, naw .t car rosyjski nie mógf 
długo rządzić wbrew op-inji publicznej.

„M a Pan rację, tylko że nasza opiąja 
roku 1-łtebj zrobiła niemały krok wstecz, i do­
piero od niedawna wraca do przytom ności'1-

—  Podobno wraca dość szybko?
„Podobno. Rzeczy wista opinja -sśanelaby j ^ r

mur przy naszym programie, gdyby nam wolno 
było do niej polnym głosem przemawiać. W a* 
my fakta, cyfry, nazwiska, rozumowania; ugo­
rem leży ogromne pole uświadomienia polity­
cznego mas; s ta re  wabild wywłaszczenia bez 
odszkodowania i socjalizowanie ozy też, upań­
stwowienie prze-Jsifhiorslw straciły  asilę przy'" 
ciągającą. Możnaby rozpocząć twórcza robotę 
wychowawcza w wiellfiin stylu. glybv.-'my p '1' 
siadali europejskie środki przemaw lania d-ż 
ogółu. Tymczaświm pod tym względem dzieje 
sio coraz gorzej, W  roku 191!) bywały je  zozo 
na wielkich zgromadzeniach dysku-je między 
Indńjii różnych, poglądów. W r. 1952 jirzema- 
w ulem  raz w yjątkowo na -ogromnym wielb 
socjalistycznym w Sokole. Trzy lata temu 
miewaliśmy wiece masowe, ale już w ramach 
j. dnego ohozu. Dzisiaj kandydaci z B. B. rro- 
duku'a się p id oslnna., bojówek na żfbnfnioH) 
bez wolnej dyskusji, t  my ridbirwTimy iltrSid- 
k.em drobne zebrania podobne nlckir-dr do 
zebrań pierwszych chrześcijan w katakum ­
bach” .

—  Ozyż niema prawa, którchy o^l.-uiialo na 
rów. ui zgrom adzenia Jedynki i opozycji?

.,Właśnie, że niema. Przez pięć lat. pchaliś- 
piy w Sejmie Rataja R n

Syzyfowy kamień ustawy o zgromadzeniach.

Chcieliśmy zrobić z wieców orgnn wy­
chowani;. upiu.ji publicznej, zapewnić na tiit.h 
lad, powagę, wyższy poziom fl»ku6 ji pad rę­
ką. o'l,powiedziainego ..gospodarza’1, i p.nd 
apiioką praw , k-tóreby ku.raly a want nrnikówu 

Z tnide.ru udało się dla tej idei ..gospodarza’’ 
pozyskać kolegów z lewicy. Nagi- rząd poma- 
jow y przeć:.-;! nasza, pracę, a prasa p,-,eudokmi- 
.sc.rwatywnn potraktow ała ją  pogardliwie11.

— N aw et prasa konserw atyw na? £ ó ż  jej 
może. zalcżf-i; na zdzieziMirii objffl5tś|lwr

,.Ja sam  dawniej nie rozumiałem, oo łączy 
redakcję ..Czasu11 z tak.m  ap. panem Polakie 
wiezetn. Dziś rozumiemy to w zyscy. ł.aczv k h  
zasada „prawem i lewe.m l. aby patkafe ro z b i­
jał wiece wrzaskiem i .p-zonm a. a policjant 
roziwiązywal jo w im arawa i publicznego p o ­
rządku. Upadliśmy nisko. Zezascm [irzyjdzib ’ 
tę pracę rozpocząć na nowo'1.

, Nic chcę się bawić w proroctwa. Co d<> 
Sejmu nie mam żadnveh złudzeń. Senat, skom ­
prom itowany pod laska, pana Szymańskiego, 
musi się porządnie wysilić zanim odzysk? po­
ziom na jakim go postawi! Trąm pczyński. Od­
zyska powagę najłacniej, gdy się okaże jedy ­
nym niezależnym organom kontroli narodu 
nad gospodarka rządu. Powagi tej musi bronić 
także lewica. Skoro już doszliśmy do tej pa 
radoksalnej sy tuacji, że S enat wier-nłej tydzu 
odbijał oblicze kraju , niż sfałszowany Scim”

•— Czy tylko-Sejm  odpo-wicdnlo nie straci rm 
powadze?
- .„Tak oprawy sLa-wiać nie można. Do nie-’ 
wna wyborca d a y a ł sobie waiawdać, ie  eo=b' 
wie i senatorow ie to są  ludzb nieodpow ied-’ 
ni, samolubni, że się rozbjjaią .pi-erwsza U 
i mało pracują. Niedoceniano przed p rze d ­
tem w ytężonej i -wyc-zerpiiiącej dziabib1 
wielu posłów, zwlaszoza w obozie nar 
Dz:ś chyba pogląd ten dozna ret,iz'ii. D 
k o  ludzie tępi łub upodleni trw aia w • 
do c a ł e g o  -parlamentu, ftfyii-ył- 
wie z doświadczenia, w co s’e en--, ^ . 
ność i bftzpiew^ńetwo, i co sie -Izdeje /. v; u, a

»
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rcjp sprawiedliwości i * gospodarką publiczną, 
gdy niema Sejmu. ■

Dostojeństw o pracy parlam entarnej.
/ “ .Odróżniamy posłów prawdziwych i fałszy­

wych. posłów aw anturników  i pracowników, 
widzimy kilkudziesięciu parlam entarzystów  11- 
więzionych, dziesiątki niewinnie napastow a­
nych i bitych, setk i szkalowanych. Ten za­
stęp ludzi cierpiących i walczących — to  k a­
d ra  prawdziwego przedstaw icielstw a narodo­
wego. Ci ludzie uratują, powago muszego par­
lam entaryzm u. P rzy nich musi się skupie ucz­
ciwa opinja. — Oto dlaczego uważałbym sobie 
za wielki zaszczyt należenie do ich grona.

s.
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Odezwa sanecji łomżyńskiej przeciw 
kierowi.

Z w arszawskiej p rasy  dowiadujemy się o 
niebywałym  istotnie tricku przedwyborczym 
sanacji. Oto -w łomżyńskim okręgu pojawiła się 
szeroko kolportow ana odezwa pod firm ą listy 
nr. 4 i pod tytułem : „dlaczego katolicy  muszą 
głosować na nr. 4 '“. W odezwie tej czytam y: 

„W idzieliście sami, jak  księża w deszcz i 
psi czas roweram i lub furmankam i jeździli po 
wsiach, rozdawali gazety, ulotki, robili zebra­
nia i ciągle naprow adzali ludzi na dobrą drogę.

Nie możemy przeto pozostawać niewdzięcz­
nymi! Musimy naszym księżom w ynagrodzić 
ich trudy. A jak to zrobić! Glosować n a 'N r. 4. 
J a k  będziemy mieli większość w Sejmie, wy­
dam y ustaw ę, aby przy każdej parafji była 
odpowiednia działka ziemi dla księży. Nie może 
ksiądz posiadaj fkilkunastu morgów, bo w ięk­
sze m a potrzeby od zwykiego gospodarza, ma 
służbę i musi okazalej żyć od rolnika. Nasi 
posłowie z Nr. i postarają się o to, aby każda 
parafia przeznaczyła 80 do 100 hektarów  ziemi 
dla swego duszpasterza. Teraz jest dobra pora 
do takiej ustaw y, bo wioski idą na kolonję 
i łatw o można taki 100 hektarow y kaw ałek 
dla księdza, wykroić.

'Posłowie nasi z Nr. 4 pomyślą i o tern. 
aby  księżom podwyższyć pensję, Im rząd nie 
d a jt im teraz więcej niż 209 do 300 zł. mie­
sięcznie".

Celem tej odezwy było pized.dn.wić listę 
Nr. 4, jako  szczególnie ,.k lerykalną“, a chło­
pów odwieść od glosowania na nią przez wy­
sunięcie, niebezpieczeństwa, że ta  lista c.hce 
m ajątk i beneficja Ino i pensje pomnożyć. Na 
szczególne napiętnow anie zasługuje ten zwrot 
odezwy, w którym  „pensjo" księży oznaczono 
na, 200— 300 zł. Redaktorow ie od°zwy, m ający 
ścisły stosunek ze sferami nrządowemi, dosko­
nale wiedzą, żo pobory księży z kasy  państwa 
wśród młodszego duchowieństwa wahają, się 
od 70—80 zl., a  wśród starszego niewiele po­
nad 100 zi. miesięcznie.

Niech się z powyższej odezwy dowiedzą 
księża, k tórzy agitowali za ..jedynką", w ja ­
kiem się znaleźli tow arzystw ie.

 :<■):-------------

Czerwone kartki 1 nunrerami.
„Gazeta W arszaw ska" donosi, ż.j w 20 ob­

wodzie wyborczym w- Siedlcach podczas głoso­
wania. na stolo leżały numerki do glosowania, 
jedynki, na białym pa piórze i czwórki — czer­
wone (niewa.żnp). Przychodzącym  bez numer­
ków  proponowano „wybranie sobie" numerku 
z tego stołu.

Oczywiście, kto w ybrał „czw órkę” , -te-mea.- 
mem w ybrał kartkę  skazaną na unieważnienie 
z powodu jej barwy... Ale, nadużyć wy­

borczych nie było".

Wybrani posłowie Ch. 0.
Z listy  nr. 19 wejdą do Sejmu następujący 

członkowie Stron. Chrześcijańskiej dem okracji: 
z woj. białostockiego p. W. B ittner (Biały­

stok) i R. Pułjan (Grodno).,
z woj. kieleckiego p. Z. Cardini (Częstocho­

wa). \
z woj. lubelskiego red. Częścik i p. Bogda­

nowicz (Łuków),
z woj. śląskiego p. W. K orfanty, p. Temp- 

ka, p. Kobyliński, p. Szulik .p. Krzyżowski i 
p. Pobożny.

W edług ostatnich pewnych infonmacyj 
lis ta  nr. 19 zdobyła w  okęgu łukomskin: trzy 
m andaty, wobec czego wszedłby do Sejmu je­
szcze kupiec p. Juszezyński.

Z lis ty  państw owej wejdzie do Sejmu dwóch 
posłów. Pierwsze miejsce na niej zajmują b. 
premjer Ponikow ski, ;pos, Tempfoa, p. J . Cha- 
ciAski i inż. Gliński (Kraków).

Do posłów tych  przyłączy się, p. Gruszczyń­
ski w ybrany  z lis ty  nr. 4. w okręgu podkra­
kowskim.

 ::§:••-------
19 b. posłów skazanych.

Dotąd przeprowadzono rozpraw y przeciw 
19 byłym posłom. 2 uniewinniono, 2 skazano 
na grzywnę pieniężną, 2 na dwa tygodnie aresz 
tu, 3-cb otrzym ało po 3 miesiące więzienia ftp.

Żaden z tych  posłów nie siedział w  Brześciu 
a żaden * polskich posłów opozycyjnych nie 
został skązany za czyny napraw dę hańbiące. 
Oskarżono ich o obrazę w ładzy, opór policji 
etc. O nadużycia finansowe oskarżony był p. 
Baćm aga, sanator.

Wybory do rad miejskich
. Rozeszły się pogłoski, że rada m iejska i 

m ag istrat m iasta Łodzi, m ające -większość so­
cjalistyczną, zostaną rozwiązane i że kom isa­
rzem rządowym dla przeprow adzenia nowych 
wyborów zostanie s ta ro s ta  łódzki p. Aleksy 
Rżewski. Oznaczałoby to  zmianę poglądów 
rządu na sprawę sam orządu łódzkiego, gdyż 
mimo, że kadencja 3 le tn ia  R ady m iejskiej 
kończy się tam  24 bm., to wojewoda nie zarzą­
dził we właściwym terminie wyborów do nowej 
Bady.

W arto zaznaczyć, że PPS  poniosła w ub. 
niedzielę w Łodzi, wielką klęskę wyborczą, 
tracąc  w szystkie trzy posiadane dotąd m anda­
ty  do Sejmu. Gdy w r. 1928 na listę PPS. pa­
dło 74.170 głosów, to  16 listopada lis ta  Nr. 7 
otrzym ała zaledwie 14.704 głosów. W idocznie 
wobec sukcesu B. B. (4 m andaty!) sanacja, spo­
dziewa się opanować sam orząd drugiego z rzę-

Wywrotowcy bialoi
W wileńskim sądzie okir. rozpoczęła się 

wczoraj rozprawa przeciwko czterem b. posłom 
na sejm z kom unistycznego klubu białoruskie­
go, oraz jtrzeciwko sześciu ich najbliższym 
we pól pracownikom.

B. poseł Ignacy Dwurczanin skazany już za 
strzelanie do policji w miejscowości A lekszyec 
pod Grodnem, odpowiada za wygłoszenie w r. 
1929 i 1930 siedmiu przemówień, wzywających 
do obalenia siłą istniejącego ustroju państw o­
wego i do oderwania silą części ziem Rzeczy­
pospolitej. Ponadto  odpowiadać będzie b. poseł 
Pworczanin za w ydanie broszury antypaństw o­
wej p. t. ..Biełoruiskaja Praca".

B. poseł Flegant W olyniec odpowiada za

tmmammmm mm m m m m m  w—
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25-iecie Stowarzyszenia robotników 
chrześcijańskich w Warszawie.

Z okazji 25-1 ecia istnienia Stowarzyszenia 
robotników chrześcijański ch w  Warsfza.wie,_ za­
rząd głów ny na posiedzeniu w dniu 10 uh. m, 
postanowił urządzić uroczystość jubileuszową 
w dniach 7 i 8 grudnia b. r. z programem na­
stępującym : dnia 7 grudnia: przyjazd delega­
tów z prowincji i konferencje o sprawach orga­
nizacyjnych; dnia 8 grudnia, nabożeństwo 
w kościele św. Marcina o godz. 10-tej i aka.de- 
nija. uroczysta o godz, 12-tej Szczegóły podane 
będą w najbliższym  czasie. 'KAP.).

, Sanacyjni" rozbijacze nada! demoluję 
redakcje pism niezależnych.

: Na redakcję narodow ego dziennika „Slowo“ 
w Radomiu dokonali onegdaj sanacyjni bo- 
jńw karze dw ukrotnego napadu. Za pierwszym 
razem banda uzbrojona w rewolwery zdemolo­
wała. lokal sek rc tarja tu  „Sokoła", mieszczący 
się obok redakcji „Stówa" z zemsty, że nie 

zastali redaktora,, za drugim —  indyw idua 
w yłam ały drzwi do adm inistracji pisma i po­
częli niszczyć urządzenie. Zostali jednak prze­
pędzeni przez członków Z w. Hallerczyków i 
zniknęli w ciemnościach nocy. Oczywiście 
sprawców nie w ykryto , podobnie jak  nie w y­
k ry to  dotychczas-„sanacyjnych" rozbijaczy lo­
kali innych pism niezależnych, a 111. in. i na­
szego w pam iętną sobotę przed wyborami.

Wybryki sanacyjnej bojówki.
.-Kuirjer W arsz.’1 podaje charakterystyczny 

„obrazek" wyborczy z Łucka: ..W dniu wybo­
rów hulała po ulicach miasta, bojówka, k tó ra  
w południe napadła tuż przed kom endą policji 
na p. Kostrowickiego, działacza Stronnictw a 
Narodowego, bijąc go laskami po głowie. Na­
padnięty da ł w obronie w łasnej dwa strzały, 
poczem bojów karze rozprószyli się. W  godzi­
nach wieczornych ta  sama banda napadła na 
kandydata Centrolewu i ciężko pobiła go. R an­
nego z trudem wyrwała z rąk opryszków pu ­
bliczność. W  parę chwil później znów ta  sama. 
banda napadła po raz drugi na p. K ostrow ic­
kiego, n a  pryncypa.loęj ulicy, obrzucając go ce­
głami. N apadnięty został raniony w  głowę. Bo 
jówkarze, ustawieni po drugiej stronie ulicy, 
dali do napadniętego k ilka  strzałów  rewblwe- 
rowydh.. k tóre n a  szczęście chybiły. P. Kostro- 
w ieki schronił się wobec tego do cukierni, 
w której hojówkarze porozbijali szyby kam ie­
niami. Jed n a  ze zbłąkanych kul ran iła  osobni­
k a  niewiadomego nazwiska, prawdopodobnie 
członka bojówki".

„Podwójna" buchalteria dzierżawców 
elektrowni.

Z Lublina donoszą: W Chełmie w ykryto
znaczne nadużycia i m alw ersacje, popełnione 
przez dzierżawców inmtsjszoj elektrowni, k tó ­
rzy  prowadzili podw ójne książki buchalteryjne, 
celem ukrycia istotnych dc; ho  łów. M alwersa­
cje datu ją ~ię od r. 1927, Skarb p a ń r iw i po­
niósł około ćwierć miljona zł, s tra t. Śledztwo 
w  toku .

w Łodzi i w Warszawie?
du co do wielkości m iasta w PoŁce i stąd  po­
chodzą pogłoski o bliskich wyborach do Rady.

Nie są  również wykluczone w ybory sam o­
rządowe w W arszawie, gdzie BB. uzyskał obec 
nie połowę m andatów  sejm owych. W yborów 
do rady  m. W arszaw y dom agają się i partje 
opozycyjne, gdyż kadencja obecnej Rady 
skończyła się już w ub. r. ale odnowienie rady 
m iejskiej w arszaw skiej nie loży w interesie 

obecnego jej prezesa p. Jaw orow skiego i BBS., 
k tó ra  u traciw szy w  sto licy  wszelki wpływ 
wśród robotników  (otrzym ała zaledwie 17 tys. 
głosów) ma wszelkie powody opieTać się no­
wym wyborom.

Tak więc odnaw iają się w całe.m państwie 
rady  miejskie z w yjątkiem  K rakow a, gdzie 
urzęduje rada miejska jeszcze od r. 1911. Kie­
dyż zniknie ten archaiczny zabytek z życia 
niezawisłej Polski? '

uscy przed sądem
przynależność do partji wywrotowej i za wy­
głoszenie kilku przemówień naw ołujących do 
obalenia istniejącego u stro ju  społecznego. E. 
poseł W ołyniec odpowiada również za -wydanie 
broszury „B ieloniskaja P raca’1 i podobnie, jak  
b. poseł Dworcza.nin skazany hv] za branie 11- 
dzialu w zajściach w A lekszyeacł

B. poseł Gawryluk odpowiada za w ygłosze­
nie dwóch antypaństw ow ych . przemówień na 
zgromadzeniach publicznych w t. 1929 i 19.30.

B. poseł Paw eł Kryńczuk odpowiada za w y­
głoszenie 6-ciu przemówień antypaństw ow ych 
na zgromadzeniach publicznych w  r. 1929 i 
1930. a ponadto za znieważenie s ta ro s ty ,w  Sio 
nirme i naczelnika więzienia.

v Kopalnia w morzu płomieni.
Niewiadomy los dwóch górników.

Akcja ratunkow a, prow adzona w związku 
z wybuchem gazów  na kopalni „S aturn" o 
czem w czoraj donosiliśmy, trw a w dalszym 
ciągu bez przerwy. Dotychczas dwóch odcię­
tych od św iata górników: Zakrzewskiego i Żur 
Ra nie wydobyto. Ja k  przypuszczają sfery gór­
nicze ulegli oni uduszeniu gazam i, lub też sp a­
leni zostali przez ogień, k tó ry  pow stał w  n a­
stępstw ie eksplozji, Dwie trzecie kopalni, 
w której znajdow ały się obie ofiary katastro fy , 
objęte są przez ogień. Celem zabezpieczenia 
sąsiednich pól od gazów i ognia buduje sję 
tam y. Jeden  z w entylatorów  siłą  wybuchu zo­

sta ł uszkodzony i je s t nieczynny. Również 
część m aszyn została uszkodzona.

Głuchoniemi jako świadkowie
w procesie karnym.

We Lwowie odbyła się rozpraw a oryginal­
na z tego względu, że w ystępowało w niej 
kilkanaście osób głuchoniemych. Na lawie 
oskarżanych zasiadł głuchoniemy dentysta , 
Czernicki, były sekretarz tow arzystw a głucho­
niemych - „N adzieja", k tó ry  sprzeniewierzy! 
z kasy upośledzonych biedaków kwotę 4.196 
zł. I 30 dolarów.

Czernicki daw ał trybunałow i w yjaśnienia 
pr^y pomocy tłumacza sądowego, Fr. Szeinera. 
obecnego kierow nika lwowskiego zakładu dla 
głuchaniemych. T ak  samo zeznawali św iad­
kowie głuchoniemi w liczbie 14. Czernickiego 
skazano na 8 miesięcy więzienia.

1 Porucznik zdefraudował pieniądze.
Przed sądem wojsk, w Łodzi rozpoczął się 

sensacyjny proces przeciwko porucznikowi Fe­
liksowi Muszyńskiemu, Oskarżonemu o cały sze 
reg nadużyć i detraudacyj pieniędzy, przezna­
czonych dla żołnierzy. Muszyński oskarżony 
je st ponadto o wyłudzanie pieniędzy od swych 
kolegów-oficerów. Do rozpraw y, k tóra potrwa 
kilka dni, wezwano 60 świadkćw.

—— —o--------
STRASZNA KATASTROFA SAMOCHODOWA.

W idownią o(k ropnego w ypadku b y ła  one­
gdaj ulica Mikołowska w Mysłowicach. Około 
godz. 6 wieczór zatrzym ał się n a  jezdni wóz 
ciężarowy, gdyż źle podkute konie nie mogły 
m szyć po  śliskiej drodze. W  pewnej chwili wo­
źnica zmusił konie d-o skręcenia w poprzek uli­
cy, za tarasow ująe jezdnię zupełnie. Tymczasem 
z gó ry  zbliżał się w pełnym pędzie samochód 
z silnemi reflektoram i. Zdawało się, że szofer 
zauważy n a  czas przeszkodę; niestety, n as tą ­
piło to  za późno i samochód całym pędem wje­
chał na wóz. W ostatniej chwili szofer zdążył 
raptow nie skręcić w lewo tak, że samochód 
zderzył się  z wozem prawym  bokiem, dzięki 
czemu rozm iary ka tastro fy  s ta ły  się mniejśze. 
Ze stojącego obok wozu woźnicy EŁricbo Ada­
ma została na ulicy bezkształtna masa.

LIKWIDACJA KOMUNIZMU W RADOMIU.

N a terenie m iasta Radomia dokonano ubie­
głej nocy likwidacji organizacji kom unistycz­
nej. Podczas obławy przytrzym ano pięciu wy- 
.bitnych działaczy i  agitatorów  bolszewickich.

X  c e n le ^ o  śmiała.
Transsyberyjska linja lotnicza.

Sowiety zamierzają zorganizować nową 
transsyberyjską linję lotniczo-pasażerską i po­
cztową, obsługiwaną przez sterówce. W chwili 
obecnej toczą się poważne rokow ania między 
rządami Sowietów i Niemiec w  sprawie dostar­
czenia przez zakłady Zeppelina sterowe ów dla 
obsługiwania tej linji.

„Bootlegerzy" niemieccy przed sądem.
Przed berlińskim sądem rozpoczął się w tych  

dniach proces przeciw  18 przem ytnikom  alko­
holu. Proceder ten uprawiali oni przy- pomocy 
lodzi m otorowej o podwójnem dnie. Jeden 
z oskarżonych braci Liudemmann, Karol, posia­
dał ty tu ł radcy  handlowego. Przemytnicy cią­
gnęli z tego interesu olbrzymie zyski, gdyż na­
byty za 38 fenigów litr  spirytusu sprzedawali 
w Berlinie po 4 m arki. - " 11

Dziecięca orkiestra.
Malo dotąd znane m iasteczko w  Stanach 

Zjednoczonych E ureka nabrało nagle rozgłosu 
i popularności, a  to dzięki najmłodszym swym  
mieszkańcom. Utworzono tam bowiem orkie­
strę. złożoną z dwudziestu członków, której 
najstarszy  członek liczy 6 la t. Niedawno utwo­
rzono z udziałem tych m alutkich muzykantów  
fiłm dźwiękowy, k tó ry  da możność całemu 
św iatu zapoznać się z ioh grą.

Jubileusz nikotyny.
W ubiegłą niedzielę rozpoczął się w Pary-* 

Ż11 niezwykły kongres ogólno francuski pala- 
czów tytoniu. Odbywa się on z okazji 400-oej 
rocznicy urodzin francuskiego dyplom aty Jana 
Nioot. k tó ry  um arł w  1600 roku. Nicot, będąc 
posłem francuskim  w Lizbonie poznał świeżo  
przywieziony tam  przez portugalskich żeglarzy 
z zam orskich krajów  krzew  tytoniowy i  wpro­
wadził go do  Francji. Podcza6 otw arcia kon­
gresu dokonano odsłonięcia w Paryżu ku jego
czci tablicy pam iątkowej. ,% „ ■■■
Pismu maszynowe zdradza charakter 

człowieka.
W  Dreźnie odbył się ostatnio kongres znaw­

ców pisma. Na kongres przybyli uczeni i  znaw­
cy  z różnych stron świata. Ze strony Polski 
w obradach brał udział naczelny sekretarz pro­
kuratury sądu apelacyjnego M. Kruczkowski 
z Katowic. Rewelacyjny referat wygłosił B e li  
Ujłaki z Węgier, który dowodził, te  także 
z pisma maszynowego można wnioskować
0 charakterze i skłonnościach człowieka. Mniej 
lub więcej wydoskonalony zmysł dotykania 
wywiera korzystny lub niekorzystny wpływ na 
grę klawjatury. Od stopnia zwinności ręki, a  w 
szczególności palców zależy, czy ruchy paloów 
są ociężałe, czy też lekkie.

Naśladowca mordercy z Dusseldorfu*
Frankfurt nad Menem żyje w ostatnim cza­

sie pod wrażeniem przestępstw, popełnianych 
przez nieznanego naśladowcę mordercy z  Dus­
seldorfu. Oto młode dziewczęta, jadące tram­
wajem. doznają ukłucia szpilką, która okazała 
się zatrutą. : Kilka z nich leży w  miejscowym 
szpitalu. Nieznany przestępca jest prawdopodo­
bnie zboczeńcem.

   —

KSIĄŻĘ WALJI PILOTEM.
Podczas niedawnego pobytu w porcie an­

gielskim Galshot olbrzymiego wodnopłatowca 
niemieckiego „DO X“, nastepct. tronu angiel­
skiego, książę Walji, odwiedził -ten samolot
1 uczestniczył w  trwającym 25 minut locie po­
kazowym. Podczas tego lotu książę zajął na 
dziesięć minut miejsce pilota i  dokonał kilku 
zwrotów w powietrzu z zupełną pewnością rę­
ki. Dodać należy, że książę zdał niedawno 
egzamin na pilota i posiada własny aparat.

30-ft  rscznfca śmierci Włodzimierza 
Sołowjewa.

(KAP) W roku bież. minęło trzydzieści lat 
od śmierci w ielkiego myśliciela rosyjskiego a 
zarazem krzewiciela idei zjednoczenia Kościo­
łów, ś. p. W łodzimierza Sołowjewa. Idea po­
w rotu do Kościoła katolickiego zawsze znajdo­
wała wielu zwolenników wśród duchownych I 
świeckich Cerkwi rosyjskiej, jak np. Mikołaj 
Niemczyn, Maksym Grek, patrjarcha Nikon, 

św. Dym itr z  Rostowa, Stefan Jaworski, Qza- 
adajew, Gagarin, Swietłow  i wielu innych.

W śród dzisiejszej em igracji rosyjskiej idea 
ta  również ma bardzo wielu zwolenników. Je- 
dni z tych przyjęli już katolicyzm, inni zaś, 
pozostając praw osławnym i, pracują szczerze I 
otwarcie nad połączeniem  Cerkwi prawosław­
nej z Kościołem powszechnym.

U W łodzim ierza Sołowjewa dążenie ilo po* 
łączenia praw osław ia z Kościołem poiwszed? 
nym otrzym ało głębokie filozoficzne uzasadnię
nie, k tó re  nie jest bez wpływ u n a  dalszy  roz­
wój unji. ' ,—
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Grono „przyj?ciot" śp. Juljana Ejsmonda 
•'lice nieść pomoc jego dzieciom i na ich k o ­
rzyść ogłasza subskrypcję n a  w ydanie „Sztuki 
kochania" Owidiusza w przekładzie Ej imonda.

W iadomo, że E jsm ond był wierzącym i prak  
tyiicująicym katolikiem  i w  ostatn ich  la tach  

życia przyłączył się do katolickiej organizacji 
m sarzy. To też nie je s t wskazano wysuwani * 
n a  czoło dorobku pisarskiego Ejsmonda jego 
Owidjuszowego przekładu, tchnącego filisterją 
i degeneracją obyczajową zniewieścialego Iłży  
mu. Ofey nie lepiej było w ydać w spaniało opisy 
łowieckie Ejsm onda, owe przepiękne wizje 
k rajobrazu  polskiego — lub jeśli się k toś uprze 
przy przekładach —  przekłady poezyj łaciń­
skich Kochanowskiego, za k tó re  E jsm un l 

otrzym ał nagrodę państw ow ą im. m inisterstw a 
k u ltu ry  i sztuki w  ę. 1919?

Dicnhra —  autor powieści 
międzynarodowych.

f  Maurycy Decobra, podróżnik pierwszą kla­
sa, ktÓTego światopogląd na świat, i ludzi wła­
śnie taki, jaki można uzyskać z  okna przejeż­
dżającego szybko sleepingu —  tenże sam De- 

' oobra, którego przed kilku la ty  snobizm m ię­
dzynarodowy wyniósł na szczy t reklamy i powo 
dzenia   opowiada o sobie w  jednym z w y­
wiadów.

,W 13-siym roku życia przeczytał Decobra 
powieść Coopera o czerwonoskórych Indja- 
iiŁch. To popchnęło go  do literatury i do podró­
żowania. Na uniwersytecie długo nie wytrzy­
mał i zaciągnął się w  Berlinie do taczek dzien­
nikarskich. I tu n ’e było mn dobrze. Był kolej 
no urzędnikiem w  fabryce, dawał lekcje francu­
skiego i  grał na pianinie w  OTkieztrze cygań­
skiej. Później pojechał do Stanów Zjednoczo­
nych i. zaczai pisać opowieści o sw ych obser­
wacjach,

j- Jen ow a  nienawidzi krytyków prasowych, 
a  ucięła swoich kolegów zna tylko ze słyszenia. 

: Czytuje ty łk u  własne książki, albo Szekspba, 
ewentualnie dzieła filozoficzne i astronomicz­
ne.►
Niedostrzegalna choroba Msupassanta.

Guy d" Matrpassan-, jeden * najbardziej 
wooamańskicih autorów, był chory przez wiele 
lat, zanhn trafił d>o domu obłąkanych. Paraliż 
postępowy —. skute,* ży^ia roz-^iązłego oraz u- 
■żywasia narkotyków i alkoholu —- objawiał się 
u i[aupac3*nt‘a nieznacznie. Po latach okazało 

jsię, żo na?taw'enr'e w tym kierunku było w y ­
nikłem choroby. A  przez tyle czasu „studia nad 
życiem’4 Mauipassant'a brano poważnie! 
i Jak nieswojo n ie r z  nyglądają ci, którzy 
wierzą w  pisarza, rzeaoroo burzącego przesą­
dy! Okazuje się poniewuzasrie, te słuchali n ie­
poczytalnego doge icrarta.

Plon Paramountu w Jolnvl|le.
Z wiosną mku bieżącego powstało w  Joln- 

vill® pod Paryżem europejskie atelier dźwięko­
we Paramountu, Pian pracy tego atelier jest 
"ukrojony na prawdziwie „merykaństcą miarę. 
Od chwili swego powstania bowiem, Joinrille 
wypredu s-owalo przeszło 100 filmów! Studio 

■pracuje 24 godzin bez przerwy. Dotychczas do-

A k a d e m ia  l i te ra tu ry .
ZADANIA

P ro jek t Akadem ji L iteratury  w Polsce ma 
już sw oją historję. Myśl stw orzenia je j rzucił 
Żeromski jeszcze podczas wojny. Pracow ały 
nad projektem  zrzeszenia literackie. Założono 
specjalną „S traż  Piśm iennictwa polskiego", 
która opracow ała jej zarys. Isti.icje już ogro­
mna iitefa tu ra  polemiczna c- Akademji, dająca 
„yraz brakowi jednom yślności co do niej.

Sam projekt przewiduje następująco zada­
nia:

1) Piecza nad zachowaniem ducha języka 
polskiego i dbałość o jego rozwój.

2) Opieka nad twórczością i ku ltu rą literac-

AKADEMJI.
k ą  oraz czuwanie nad podniesieniem czytelni­
ctwa w Polsce.

3) Dbałość o b y t m atorjalny i zabezpiecze­
nie społeczne pisarzy polskich.

4) S taranie o umożliwienie twórczości lite­
rackiej, jako sztuki wolnej od wszelkich wpły­
wów postronnych.

5) Czuwanie nad artystycznym  wyrazem 
przejawów kultury  narodowej.

Co tu  m ó w ić  cele piękne. Tylko czy idea
Żeromskiego nie zostanio wypaczona w zast>  
Scnvjin.ru praktyeznem ?

w kinife d£więko*vem
« * WANDA * » ul. św. Gertrudy 5

WszccnświatowaJ sławy tanor. Banjalny O r a z  n a j z n a k o m i t a z a  a r t y s t k a
nasz rodalc 

■ ■ j r  |  p a  R « H  B  ■

e u r o p e j s k a  

D  I B  p  b B  R

Jan KIEFJRA urygida h ł l i v i

w  na‘piękniejszym  poem acie m iłości, pieśni i słońca w najsław niej­
szym  film ie dźw iękow ym  dooy obecnej

NEAPOL ŚPIEWAJĄCE MIASTO
Arcydzieło, które w triumfalnym pochodzie przez wszystkie stolice świata wvv.oluje niebywały 
zacnwyt i entuzjazm. — Między innemi odśpiewa Jan  K i e l a r a  po polsku z nanąpieśń  Gada

„ I Z I 9  1 0 0  G O N O O L I  M E J " .

Poezątek seansów codziennie o gedz. 5, 7 i pi® wieczór, w niedzielę i święta o godz. 3 p o  pot. 
Cooy m ltiic  normalna. - - "■■■»~—  SfcSa dobrza ogriena,

konyw ano tam  zdjęć filmów i nagryw ań v  14 
różnorodnych języ nach m. in. w  polskim

P ra ca  jest urządzona w  ten sposób, że jeden 
film jest grany w Kilku cudzoziemskich wer- 
sjacn; sprow adza się doń aktorów  z danego 
k ra ju , w  którego języku film je s t nagryw a­
ny. Polskio odrazy w  Joirw ille studio reżyse­
ru j a przeważni© reż. O rdyński. Najbliższym  

jego filmem będzie „Telewizja" z Aciamem 
Brodziszem.

KINA DŹWIĘKOWE W NIEMCZECH.
W  Niemczech istnieją, jak pudaje prasa, 

634 kida dźwiękowe, w  których  w szystkie pra­
w ie posiadają ap a ra tu ry  niemieckie, bojkotu­
jąc ap ara tu ry  .amerykańskie.

B udujący dla Polaków  przykład  popierania 
wytwórcz-ośc’ rod; imoj... (Polska m a ponad 100 
kin dźwiękowych niemal wyłącznie z ap a ra tu ­
rą. am erykańską).

TOM MIX UMIERAJĄCY?

Donoszą z Hollywood, żc znany i popularny 
wśród młodzieży Tom Mix, nieśm iertelny typ  
„cow boya" am erykańskiego, »padł z k’onia tak. 
nieszczęśliwie, źe jest słaba nadzieja u trzym a­
nia go przy życiu.

Tom Mix w raz zo swym  w ytresow anym

i i

koniem „Tony" stanowili przez długie la ta  nic 
byw ałą a trakcję  w filmach z t. zw. Far \ f l* tu  
(Dzikiego Zachodu).

MARS PONAD MUZAMI.
Jeszcze na początku w. 10-stego w okresie 

klasycyzmu lekceważono zasługi literackie. Nie 
doceniali ich i sami autorowie, powiohijąc się na 
swoje a tu ty  w innych dziedzinach życia.

L. Kropiński np. tak  się oburzał na k ry ty ­
ka: „Dwudziestoma ranam i pokryty  bybmi po.l 
czas szturm u na Pragę, a r>. X. -w gazecie swej 
twierdził, żo dzielą moje nie m ają w artości lite­
rackiej1 .

ORDONKA WRÓCIŁA DO WARSZAWY.
Pó szeregu sukcesów  zagranicą, niezrówna­

na pieśniarka polska H anka Ordonówna wró­
ciła do W arszawy, gdzie w ystępuje w ..Qui 
pro Quo“ . Ostatnio w ystępow ała Ordonówma 
w  Berlinie, W iednm i Paryżu. Podpisała parę 
kon trak tów  na filmy dźwiękowe (zagranicą); 
najbliższy jej dźwiękowiec będzie nosił ty tu ł 
„K uzynka z W arszawy".

BALET ROSYJSKI.
W Galerji Billet w Paryżu urządzono wy­

staw ę dekoracji baletu rosyjskiego. Balet ro-

f i O T t .
tleiska sportowa dla prowincji.

Od dłuższego czasu czynione są przez PZPN 
staran ia , by miasteczka, liczące p^nad >5 ty­
sięcy mieszkańców, otrzymały ipa-kanione 
boiska sportowe, na Których młodzież miejsco­
wa m ogłaby swobodnie upraw iać sporty.

W spraw ie tej zwrócił się PZPN bo Związ­
ku Związków, k tó ry  zkolei interweniował 
w Państw . Urz. W ych. Fiz. i P . W.

J a k  się obecnie dow iadujem y, spraw a ta  
została pomyślnie załatw iona w szystkie gmin- 
no kom itety  wych. fiz., k tóre nie posiadają 
należycie oparkanlonych boisk, otrzym ają spe 
cjalne fundusze na ten cel.

Nowy system rozgrywek
o wejście do Ligi.

Polski Zw. Piłki Nożnej po przeprowadzenia 
ankiety  z poszczególnemi związkami okręgo- 
wemi postanowił w toku przyszłym przy s i ą p i ł  
do zmiany systemu rozgrywek piłKarskieb o 
wejście do Ligi. Odpowiedni regulamin został 
już opracowany przez P. Z. P. N. i przedłożo­
ny zostanie na walnem zebraniu.

Paderewski w anegdotach.
Pewnego razu Paderewski brał udział w sym 

facji, wr której g rat solo. Z powodu pewnych 
niedokładności zwraca! przytem uwagę dyry­
gentowi, k tó ry  był zarazem kompozytorem, 01 
słowa do słowa przyszło do sprzeczki. Zniecier­
pliwiony dyrygent wkońeu wybuchnął: „Czy 
pan skomponował sy.mfonję, czy ja "?

Paderewski o lp a rł z uśmiechem: „Bogu d.zę 
ki — pan"!

Podczas pobytu w Ameryce .Mistrz otrzym ał 
zaproszeń io do pewnej rodziny, która chełpił-1 
się swoją, muzykalnością. Na zapi-nszcniif s ta ­
rano s i ę  zachęcić Paderewskiego. bv przKfz^dl
wcześniej: „Moja żona   pi-sat znpraszajacy —
odegra swoje dwa ulw ory najnowsze córki zaś 
odśpiewają kilka pieśni, przyezem syn popisy­
w ać się będzie a rą  na wioionc/.i-li. Kolacja, o 
godzinie d..ioiiątoj“ . r

Paderewski odp:sal: ..Przyjdę punktualnie o 
dziesiątej".

W spominając swoje troski i dróg® do sła­
wy, Paderewski zwierzy] sic swemu .przyjaci'* 
łowi: ..Piętnaście 1 it trzeba było, bym do&zfdi 
do przekonania, że nie posiadam talentu mu­
zycznego".

„I cóż w tedy pan uczynił” ?
, Nic —  odparł Paderew sk'   w tedy byłem

przecież jnż ii szczytu sławy"!

s y j d -c i  j e s t  znany d o s t a t e c z n i e  n a  obu pólku - 
l a c h  ' ( m ó w i m y  o  n o w o c z e s n y m  balecie r o s y j ­
s k i m ) ?  B a l e t y  t e  sprow adziły rwegn cŁSJJA f ° r '  

m u l i t y  p r z e w r ó t  w  d / , ' e d z i n i t ;  s c e n o g r a f i i ,  
j W ystaw a t a  uwypukla- z n a c z e n i e  Sergiu­

sza D iagdewa d!a. nowoczesnej koncep.ji ba­
letu. Znajdują się larn p r o j e k t y  dekoracji !•»- 
tralnyeh i k o s t j u m ó w  t a k i c h  a r t y s t ó w  j a  
B a k s t ,  Brarpto, C h irico f'D erain , Gaho. 0-rk, 
M a t i s s e ,  Picasso, Survagc, Tchelitcheff, U tnllo, 
Mario Laurenein i in .

‘ Na margtn-sla wyjazdu polskich Misjonarzy 
do Chin.

Onegdajsr.a, notatka w  „Głosie N arodu’1 
o wyjeżdzie drugiej już grupy m isyjnej ze 
Z g ro m ad z en i Księży Misjonarzy do Chin pod 
przewodnictwem dr. med. ktiędza W. Sztmiewi- 
cza dla utw orzenia tam pierwszej polskiej pla­
cówki lek?rsko-misyjnej, w ym aga pewnego w y­
jaśnienia. Obowiązek ten  przychodzi nam tom 
łatw iej spełnić, że dostarczono nam  artyku ł 
sam ego ks. d r. Szuniewieza, b. asysten ta  na 
wyaz. lekarskim  w  W dnie. Czytelnicy odczyta­
ją  go z przyjemnością, zarówno ze względu na 
treść, ia-k i, autora. (Red. „GL Nar.").

I. S tan  obecny katolickiej pomocy m edy­
cznej n a  misjach przedstaw ia się w  liczbach 
pokrótce jak następuje: Lekarzy i l°karp-k 
225, sił pomocniczych 855, loprozorjów 81, 
w nich trędow atych przytulono 14 tysięcy GO. 
co stanow i zaledwie pół procent ogólnej liczby 
chorych n a  trąd. Szpitali 692, (chorych 283 tys. 
500) i aptek  1.857, ponadto wymienić trzeba 
1.536 sierocińców', i 299 przytułków. (Dane po­
wyższe zaczerpnięte ze s ta tystyk i najnowszpj. 
oficjalnej, Missioncs Catholieae, w ydane w  r. 
1930, dane za rok 1926).

P rzytoczone dane, k tóre uchylają zaledwie 
rąbek całokształtu działalności medycznej na 
froncie misyjnym, w ykazują, że Kościół dziś 
w swej akcji m isyjnej uw aża nadal opiekę nad 
chorymi j a to  najbliższe swe zadanie obok 

(głoszenia Ewangelji. Do niedawna jednak  sp-ra- 
jw ę lecznictw a na misjach katolickich rozstrzy- 
1 gano doraźnie, ułamkowo i przygodnie

Istn iały  wprawdzie poszczególne szpitale, 
kolonjo trędow atych i  przychodniu dla cho­
rych przy  placówkach m isyjnych. Misjonarze 
nr&ouiąey -wśród szczepów pierwotnych, lub 
o niskiej kulturzo byli z-muszeni silą  rzeczy lo  
udzielania porad  chorym. Młoda, zaledwie 
kiełkująca placówika m isyjna od leczenia za­
czyna nieraz sw oją działalność duszpasterską. 
Lecz szpitale .nisyjno nie posiadały dotąd 
własnych sił medycznych, świadomych celóiv 
misy-jnych. K ierownictwo nad lecizenicm cho­
rych spoczywało w  najlepszym razie w rękach 
pmuocników m edycznych; pospolicie zaś orga­
nizatorem . kierownikiem i wykonawcą w  je- 
dngj osobie był i pozostawał sam misjonarz, 
aczkolwiek nio posiadał odpowiedniego -przy­
gotow ania ao  wykonan a tej roli, d la  siebie 
roli podrzędnej, a  jednak niezbędnej, i nie­
zmiernie odpo wie>d z-ial nej.

F alis tą  liu ją  pzebiega poprzez w ieki w y­
kres sta tystyczny  rozwoju spraw y misyjnej. 
Jedno z gorączkow ych jego wzniesień przypada 
po dłuższej stagnacji n a  drugą połowę XIX. 
wieku. P ow stają  liczne nowe zgromadzenia mi­
syjne. nowa fala m isjonarzy zalew a kraje po­
gańskie. Ofiarne i karno w ojsko pracowników 
misyjnych coraz to nowe tereny zdobywa dla 
Chrystusa Króla. Sztandar w iaty  kroczy na 
czele, chorągiew  miłości zdobywa serca Twar­
de. Bojownicy z pod sztandaru  m i-yjnego m a­
ją za zadanie: działalnością chary tatyw ną po­
konać najzaciętszych nieprz-v;acióL P rak ty k a  
zaś misyjna w ykazała, że ten ostatni zasU-p 
należy ponownie i teraz —  wysunąć naorzód, 
jako  aw angardę m isyjną, ale przedtem facho­
wo go zorganizować, i szczególnie starannie 
wyćwiczyć dla zadań opiek: i lec-zn.cfcwa na 
misjach.

Pierwsi pro testanci wykonali ten pian., 
przerzuć?jąe do aw angardy nusvj,noj nowocze­
śnie wyposażony własny fachowy personal me­
dyczny. Nie zadowolił igb archaiczny sposóh 
leczenia chorych n a  mfcjach -przez sam ych mi­
sjonarzy, powołali oni bowiem fachowo siły 
lekarskie. Inicjatyw ę podjęły' angielskie związ­
ki misyjne, z których się w yleniły pierwsze 
eperjalne stnwa^zyszewa misyjuo-med v'-zne,
m ające ną celu kształcenie, oraz utrzym yw a­
nie n a  protestanckich  terenach misyjnych per­
sonelu medycznego.

AA roku 1841 powstało szkockie towarzy­
stw o m isyj m edycznych, jako  próhny zala/żek 
pracy w  tym kierunku. W yniki te j próby były 
tak  zachęcające, żo -wkońeu sfitlecia ruch mi- 
syjno-medyczny przekroczył granico augielskio
i powoła1 do życia związki analogiczne w Ame­
ryce, Boiandji i Niemczech. Zalożomo własne 
szkoły medyczne w  1 m uły  nie, Edynburgu, Chi­
cago. Tubin-dze, któire wyKsztaloity liczne sze­
regi lekarzy  i  lekarek , piedę-guiarek i położ­
nych. Szereg misjomarzy protestan.ck, skończył 
w tych uczelniach specjalnie dostosowane kur- 
sa  z zakrs-u higieny, pomocy doraźnej, chorób 
tropikalnych, oiraz pTofilaksy. O tw arto ponadto 
wyż«ze szkoły m edyczne dla tubylców  już na 
terenach misyjnych. Żeński np. in sty tu t lekar­
ski w  Ludhianie w  Indiach Półn. już w swera 
sprawozdaniu za rok 1918 w ykazał się znacz- 
neani w ynikam i: 60 lekarek hindusek, 40 apie- 
karek. 53 pielęgniarki, oraz 186 położnych 
pracowało już wówczas w  indyjskich misjach 
na  miony dyplomów insty tu tu . Obecnie już 3 
protestant kie in s ty tu ty  analogiczne działaja na 
terenie Tndyj, Rolę ich należycie oceniają sfery 
rządowe i w vdatnie je  finansują. Na terenie 
Chin statystyka z roku 1925 podaje U  msty-

tutow  nwdyr.z ivch męskich i 26 szkól pici??* 
niamkich. Wyniki zaś naukowe tych org-iniza- 
cyj modyczno-imsyjnycli ułatw iały zmaczme 
praco misjonarzowi protestanckiem u, zmaloza- 
jąc. nieufność krajowców, usuwając podejrzli­
wość, utrw alajac i pogłębiają'- kon tak t misji 
z tubylcami. Przerzuciła t;i działalność pomost 
naw et do nieprzystępnej do fjebezas tw ierdzy 
I.-la.nu, gdyż jedynie le l.arka ma wstęp ftp i-w> 
lowanych niew iast malunnctańskicii.

Niech liczby ogólne zobrazują rolę, jaką 
odgryw ają pnoW tancI lekarze na misjach. Je ­
żeli ju t  w' roku 1914 utrzym ywali oni na. swvm 
froncio misyjnym 1100 lekarzy i lekarek, to 
w  t o k u  1928 m ają ich (mimo 4 la t wojny) 
1860, w  tom trzecią część d^uo-wią tubylcy 
W  odniesieniu do liczby m isjonarzy daje to 
prawie stosunek 1 :1 3 .  Ponadto 19 protestan­
ckich insty tu tów  m edycznych kształci obecnie 
ldi-hko lysiąe lekarzy tubylców, a 72 szkoły 
przygotow ują przeszło jeden tysiąc nielęgma- 
rzy i pielęgniarek tubylczych W  samej An- 
glji obecnie 20 związków m isyjnych zapewnia 
wraimki pracy  swym 530 lekarzom  misyjnym. 
Międzynarodo-wy zjazd m isjonarzy w Bełgji 
nodjaj się w  Toku 1926 olbrzymiego zadatra : 
objąć stopniowa siecią iusty tucy j ruedycznyon 
całą Afrykę, w ypow iadając w a lk ę  przede- 
w-szystkiem śpiiącźce afrykańskiej i gruźlicy. 
Ziazd rozporządzał narazie wzgioilnie .nielk-7- 
nym personelem medycznym, bo 157 le k a rz o m ' 
tylko i 282 pielęgniarkam i, co '„tanowi 1 :300 
tysięcy w  stosunku do luduoźW «uby*c-z®‘: w -’ 
cofnął się jednak mim/C to p>rzed ag-rem^m za • 
dania. Tęcz zadeklarow ał gwą wolę sk-w-!-n 
trow anla w s z y s tk ic h  sił do ' :w„^--,
głgantycznego ulana.

Ka. Dr Wr teuoien  cz , c  if.
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<;■ Kraków , dnia 20-go listopada 1930. 
C z w a r t e k  20: św. F eliksa Walezj.
P i ą t e k  21: Ofiarowanie Najśw. Marji Panny. 
P i ą t e k  21: w schód słońca o godzinie 7.21,

zachód o 16.00.
 -------

W YSTAW A ZRZESZENIA ARTYSTÓW 
PLASTYKÓW  „JEDNORÓG" otw arta  w P ała­
cu S ztuki przy  placu Szczepańskim, już 
w pierwszych dniach zgrom adziła wiele osób; 
przez salony P ałacu  przew ijają się liczne rzesze 
publiczności, pilnie zwiedzające nową ekspo­
zycję, sto jącą na wysokim  poziomie. Szkoły 
pod przewodnictwem nauczycieli m ają jak  zwy 
kio znaczne zniżki.

DZIECI POTRZEBUJĄCE LECZENIA 
W  RABCE. Zarząd K olonji leczniczej w Rabce 
zamierza urządzić sezon zimowy w 2 grupach 
po 40 dni, d la  dzieci potrzebujących leczenia, 
w  .wieku od 7— 12 lat. Początek sezonu dn. 1 
grudnia. Pełna oplata w ynosi 240 zł. za 40 
dni leczenia. W pisy craz badanie lekarskie od­
bywać się będą w  szpitalu  św. Ludwika, S trze­
lecka 2, od 20— 25 bm. między godz. 10— 12 
rano.

O UTRZYMANIU PORZĄDKU I CZYSTO­
ŚCI W  PORZE ZIMOWEJ. M agistrat przypo­
mina przepisy regulaminu zimowego, w myśl 
k tórych  w  porze zimowej należy oczyszczać 
chodniki ze śniegu, lodu i błota. Oczyszczanie 
to ma się odbywać w razie potrzeby k ilka ra- 
z r  dziennie. Usunięty z chodników śnieg i bio­
to  należy sk ładać przy kraw ężniku chodnika 
w  połowie ścieku. Zam iatanie chodników ma 
się odbywać po każdym opadzie śniegu. Śli­
skie miejsca wzdłuż realności należy posypy- 
wać piaskiem lub popiołem, a śnieg^ z dachów 
zrzucać z reguły  na podwórze. N iestosujący 
.cio (jo przepisów regulaminu pociągani będą do 
odpowiedzialności kan ie j i ewentualnie cywil- 
nej.

NA WCZORAJSZYM TARGU pła;cono_ na­
stępujące ceny: mleko miezbierane 1 litr  45 do 
40 gr, se r krowi 1 kg  80 gr do 1 zł masło de­
serowe 5.80 do 0 zh masło zwyczajne 4.80 do 
5 zh ja ja  za sz tukę 23 do 24 gr. Drób: kury  
sz tuka 4 do 7 zł, kaczki żywe 4 do 5 zł. bite 
3 do 4 zh gesi żywe 6 do 8 zł, bito 4.50 do 
5.50 zł, in d rk i 8 do  14 zł. zające w skórze 5 
do 0 zł. bez skóry 4.50 do 5 zł. Ja rzyny : ziem­
niaki 100 k g  0 do 6.50 zł, m archew  1 kg  1.5 
do 20 gr, cebula 30 do 35 gr. w łoszczyzna 30 
do 05 gr. p ietruszka 40 cło 45 gT.

NA TARG przy ul. Zablocie w  dniu 18 bm. 
spędzono ogółem 236 koni. Płacono za konie 
pojazdowe 250— 500 zł., za pociągowe lekkie
15 o 3ó() zh. za rzeźne 30—75 zh Sprzedano
n a  w w ó z  zagranicę 8 sztuk, na rzeź miejsco­
w ą. 25. Cetiy niezmienione, popyt za lefekiemi 
końmi pojazdowomi wzmożony. Tendencja w ce­
nach na ogól lekko zniżkowa.

NIE BYŁO WYROKU O OSZUSTWO. F. 
W ładysław  W iernik, którego dotyczyła oneg- 
dajsza n o ta tk a  na 5-tej stronie naszego Pisma, 
zamieszczona p. t. „Zasądzenie b. w łaściciela 
„Ghcmjofizyki“ zwróc-ił sio do nas z .prośbą o 
wyjaśnienie, że zasądzony został w pierwszej 
instancji nie za rzekome fałszowanie weksli, a 
jedynie za „kredę" _  przeciw w yrokowi je­
dnak  wniósł apelację i jest najgłębiej przeko­
nany, że uzyska całkow itą rehabilitację.

STRATOW ANY PRZE KONIE. Kuś F er­
dynand, rolnik, z Przegini Duchownej pow. 
K raków , jadąc parokonnym  zaprzęgiem, do 
którego przyw iązany był trzeci koń, najechał 
w ul. Ks. Józefa na Stanisław a S tańczyka 
(1. 40),' p iekarza z Frzegorzał i ciężko go kon- 
t.uzjnnowal. Nieszczęśliwy doznał złamania otfii 
nóg, oraz ogólnych kont użyj. Zawezwane Po­
gotowie ratunkow e przewiozło S tańczyka do 
szp ita la  św. Łazarza. Kusi a za szybką i nieo­
strożna jazdę przytrzym ano.

ZAMACH SAMOBÓJCZY W  ŁAŹNI. W  łaź­
ni ludowej przy ul. Szerokiej G popełnił zamach 
sam obójczy jak iś mężczyzna, ni es twierdzom ego 
do tąd  nazw iska. W ypił on w iększą ilość esen­
cji octowej, tak , że strac ił przytom ność i z tru ­
dem  udało się go ocucić. Desperatem  zajął się 
lekarz Pogotow ia ratunkowego-

W PADŁ DO OTW ARTEGO KANAŁU na 
pl. Szczepańskim koń, zaprzężony do wozu ma­
sarskiego. Nieszczęśliwe zwierzę, lekko pokale­
czone, w yciągnęła straż pożarna przy pomocy 
linewek. x x

ARESZTOWANIE ZBIEGŁEGO WIF.ŻNIĄ, 
Policja krakow ska aresztow ała Józefa Proclio- 
w nika z  Podgórza, k tó ry  zbiegł z więzienia 
w  W iśniczu, gdzie odbywał karę 3-ch letniego 
więzienia.

WŁAMANIE DO FABRYKI. Stein Emil, 
w łaściciel fabryki w ódek przy  uh GTżegórztfć- 
Iłciej, zgłosił w policji, że w  nocy z 17 n a  1S 
bm. dostałi sie nieznani spraw cy do jego fabry­
ki. skąd  sk rad li kase tk ę  z 1377 zł. i wódki 
różnego gatunku  w artości 1260 zł. Pod zarzu­
tem  te j kradzieży aresztow ały  organa śledcze 
Mariana. M ędrzykowskiego (1. 33), znanego zło­
dzieja, jego żonę Helenę (1. 33), W ik to r je  Bułę
0 . 32), również znaną złodziejkę i Annę Baran 
(1. 45) paserkę. W szystkich odstawiono do wię­
zień sądowych.

Karol Szymanowski doktorem honorowym Uniw Jag-
Senat U. J .  na posiedzeniu w dniu 18 bm. 

zatw ierdził jednom yślną uchwałę R ady W y­
działu Filozoficznego przyznającą ty tu ł dokto­
ra filozofji honoris causa tegoż U niw ersytetu, 
najznakom itszem u współczesnemu kom pozyto­
rowi polskiemu R ektorow i W yższej Szkoły M u­
zycznej K onserw atorjum  Państw ow ego w Whr- 
szawie p. Karolowi Szymanowskiemu.

Ja k  się dowiadujem y, uroczysta promocja 
nowego doktora honorowego odbędzie się 
w murack W szechnicy Jagiellońskiej, dnia 12 
grudnia br. Uroczystość poprzedzi koncert kom 
pozytorski, poświęcony twórczości Karola Szy­
manowskiego, w dn. 11 grudnia w Starym  Tea­
trze. Program  koncertu zostanie w ykonany 
przez najwybitniejsze siły artystyczne spólcze- 
snej m uzyki polskiej.

R edakcja „Głosu N arodu11 pozwala sobie 
złożyć wyrazy hołdu wielkiemu kom pozytoro­
wi polskiemu, którego niespożyte, przez cały 
św iat kulturalny jednomyślnie z podziwem

przyjm owane dzieła, stanow ią chwalę ducha 
polskiego w dzisiejszej sztuce.

Uniwersytet Jagielloński zaliczając Karola 
Szymanowskiego w  poczet swoich doktorów 
honorowych stal się wyrazicielem tego pow­
szechnego uznania, jakie geniabia twórczość 
Szymanowskiego zdobyła dla siebie w; społe­
czeństwie.

Nowy doktór honorowy Uniw. Jag . jest 
piątym z kolei a r ty s tą  polskim, którem u przy­
padł w udziale zaszczytuy ty tu ł doktora hono- 
rowego. Przed Szymanowskim otrzym ali go: 
Józef Ignacy K raszewski, Jan  Matejko, Henryk 
Sienkiewicz i Ignacy Paderewski.

Karol Szymanowski obchodzi w tym roku 
30-lecie swojej pracy kompozytorskiej.

D z i ś  

w R A D J O j k
Dnia 20 XI.

Godz. 1743 
Z. FABRY (sopran) 
W, BP.EGY (tenor) , 
T. tUOZAJ (baryton)

Ruch budowlany w świetle cyfr.
O statni Dziennik rozporządzeń m. Krakowa 

zamieszcza wykaz konsensów budowlanych 
wydanych w K rakow ie w  ciągu sierpnia br. 
Ogółem udzielił m ag istrat w tym  miesiącu 96 
konsensów dotyczących przeważnie drobniej­
szych robót, ja k  przebudow-y portali sklepo­
wych, budowy składów, garaży, klozetów sp łu­
kiw anych, gablotek sklepow ych, ogrodzeń, 
przyziemnych domów m ieszkaniowych itd . Na 
budowę norm alnych domów parterow ych. I-no 
piętrowych i wielopiętrowych w ydał m agistrat 
ogółem 15 konsensów a na nadbudowę domów 
18 konsensów.

Najsilniejszy ruch budowlany w sierpniu za­

znaczył się w okolicy Parku K rakowskiego, na 
Łobzowie i na Zw-ierzyńcu; w tej ostatniej 
dzielnicy Zakład ubezpieczeń pracowników' 
u myślowych przystąpił do budowy kom pleksu 
3-piętrowych domów, na dużej przestrzeni u 
w'ylotu ul. Słonecznej i Błoń. Nadbudowa do­
mów była szczególniej intensyw na w śródmie­
ściu, a to przy ul. Długiej, Pędzichów, P iotra 
Michałowskiego, W olskiej, Stolarskiej. Posel­
skiej i Szpitalnej. W ykaz konsensów z sierpnia 
podaje również budowę linji kolejowej K ra­
ków —Wisła, w edług projektów' Dyrekcji ko-

Policja ma zmienić taktykę wobec młodzieży akad.
Delegaci Krakowskiego Kom itetu Akade 

miekiego pp. Surzycki i W isłocki zjawili sio 
u , Rektora Un. Jag . Prof. Zalęskego, aby za­
protestować wobec niego jako opiekuna mlo- 
dzież.y akadem ickiej przeciw’ metodom stosow a­
nym przez organa policyjne -wobec akadem i­
ków w czasie ostatnich zajść na ulicach K ra­
kowa w sobotę dnia 15 bm.

P. Rektor po wysłuchaniu postulatów  re­
prezentantów młodzieży akadem ickiej oświad­
czył. iż w  tej sprawie interweniował u wojewo­
dy krakowskiego i starosty  grodzkiego, któ­
rzy zapewnili go. że w płyną na zmianę dotych­
czasowego stosunku policji do młodzieży ak a­

demickiej przez w ydanie odpowiednich zarzą­
dzeń. Ze względu na panujące na U. J . wzbu­
rzenie wśród młodzieży z .powodu niekultural­
nych metod organów policyjnych P. R ektor 
zapowiedział odpowiednią enuncjacje zawiada­
miającą młodzież o stanowisku zajętem przez 
władze państwowe.

Należy zauważyć, że .podobne oświadcze­
nie ze strony władz było już złożone po gło­
śnej sprawie pobicia przez policję studenta 
Gornera ówczesnemu rektorow i prof. Marchlow 
skienui. jednak nie zostało ono dotrzym ano — 
jak ostatnie wypadki w skazują.

ZA W IA D O M IEN IA  T KOM UNIKATY.
W SPRAWIE WYLOSOWANYCH DZIEŁ 

SZTUKI. Wśród akejonarjuszy krakowskich, na 
których bilety padia wygrana, nie odebrali jesz­
cze tych dzieł posiadacze następujących numerów 
akcji; Nr. 35 (obraz Karpińskiego ..Owoce11), Nr. 
236 (obraz Igłowskiego ..Martwa natura11), Nr. 824 
(obraz Dadieza ..Pejzaż11), Nr. 309 (rzeźba Popław­
skiego), Nr. 43G (nhraz Serwina ..Pejzaż"). Nr. 
447 (obraz Kraby ..Pejzaż11). Nr. 637 (obraz Pień- 
(lowskiego .Jżowicz.nnka"). Nr. 700 (obraz Tlonio- 
ka ..Staw11), Nr. 026 (obraz Saskiego ..Pejzaż11). 
Wygrano te należy odebrać w najbliższym czasie 
w Pałacu Sztuki przy pl. Szczepańskim L. 4, co­
dziennie od godz. 10 rano do 2 po południu.

MŁODZIEŻ W JUGOSŁAWJI. W niedzielę 28 
h. m. o godz. 11-tej przed południem wygłosi Dr 
Niemcówna odczyt pod powyższym tytułem z prze 
źrorzami, w sali Muzeum Przemysłowego, ul. Smo­
leńsk L. 9. Cenv miejsc do połowy sali 5G gr., 
dalszo 30 gr.

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO
Gzwartok: ..Lekkomyślna siostra" (przedst. po­

pularne — ceny zniżone).
Piątek: „Święty płomień" (przedst. popularne — 

ccuy zniżone).
Sobota po południu: „Damy i lnizary" (przedst. 

szkolne — ceny najniższe).
Sobota wieczór: „Roxv“ (premjera — nowość).

R E P E R T U A R  K IN O T E A T R Ó W .
WANDA: „Ciebie tylko kochałem".
SZTUKA: „Egzotyczna kobieta".
APOLLO: „Romans nad Rio Grandę".
CORSO: „Owoc zakazany" (Cja-nkali).
NOWOŚCI: Z*s)ki!«*r
WARSZAWA: „Arfalt" Jop Maya, oraz panien­

ka z obiektywem (Bebe Daniels).
UCIECHA: „Wiking" (muzyka wagnerowska). 

—— o------
Z TEATRU M. IM. J . SŁOWACKIEGO. Dziś 

po raz 5-1 y na popukaniem przedstawieniu „Lekko­
myślna siostra" Burzyńskiego, w doskonałem wy­
konaniu całego zespołu. W p.-ątek* równiej na pn- 
pulamom przedstawieniu^ „Święty płomień", który 
jeszcze nie prędko zejdzie z repertuaru. W sobotę 
wchodzi na afisz, owiana serdecznym humorem 
amerykańska kamedja ..Roxv“ („The Patsv“) n ie ­
z n a n e g o  u nas autora Barry C o n n e rs a .  który tym 
utworem zyskał nadzwyczajna popularność, a 
w tym sezonie zdobędzie też Europę. Grana, do­
tąd na WęgTzec.h, miała koimcdja ta  w Btidappszcic 
tak nadzwyczajne powodzenie, że pierwszy Rein- 
hardt pozyskał ją dla swoich scen berlińskich i 
wiedeńskich wraz z odtwórczynią, głównej roli, 
sławną węgierską aktorką F. Gał. Obecnie już za­
powiada ją  na najbliższy czas paresel scen euro­
pejskich. W, sobotę po południu jedyae przedsta­

wienie „Dam i huzarów" dla szkól, po cenach 
najniższych. W niedzielę po południu po raz ostat­
ni efektowne widowisko szekspirowski „Korjolan".

Z TEATRU REW JI BAGATELA. Dziś i co­
dziennie rewja p. t. ,.Na naszej palecie" — peina 
humoru. Prawdziwą atrakcją jest świetna para ta­
neczna Duo Dcladami, artystów z teatru Iłaller- 
vcvue w7 Berlinie. „Apollo" w Kopenhadze i Ca- 
sino de Paris w Paryżu. Okrzyki zachwytu wywo­
łuje nowa wystawa i wspaniale dekoracje pędzla 
artysty malarza Rysiewskiego. Kasa teatru czyn­
na codziennie bez przerwy od godz. 10 rano do 
10 wieczór.

ERWIN BRYNICKI, jeden z pierwszorzędnych 
pianistów doby współczesnej, który swą grą pełną, 
bogatej techniki, kolorytu i życia z jednej, a pro­
stotą i nadzwyczajną interpretacją z drugiej stro­
ny wywołuje entuzjazm wśród słuchaczy, wystąpi 
dziś we czwartek 20 b. <m. w Starym Teatrze.

K a n ł isk a ta ,,Głosu Narodu".
W czorajszy „Głos N arodu11 został skonfi­

skowany’. Cenzor w ykreślił z a rtyku łu  w stęp­
nego p. t. „Refleksje powyborcze11 kilka wier­
szy i i  łishr dra K uśnierza trz y  słowa. Konfi­
ska ta  nastąp iła  późno, w skutek tego Czytelni­
cy nasi otrzym ali drugi nakład  dziennika z opóź­
nieniem.

Do głosowania używać kartek jedynie 
koloru białego.

W edług art. 70 ord. wyb. do Sejmu karty  
do glosow ania powinny być koloru białego a 
k a rta  ma zaw ierać jedynie wyrażony' słowami 
lub cyfram i odbity  mechnicznie lub pisany n u ­
m er lis ty  kandydatów , na k tć rą  wyborca od­
daje swój glos.

Ponieważ dosyć znaczna ilość głosów prz.y 
wyborach do Sejmu została unieważniona 
właśnie dlatego, że k a r ty  glosowania 7.awiern- 
lv  prócz numeru jużto zbyteczne litery, jużto 
nazw iska, jużto jakieś rysunki, własne koper- 
ty  itp. w ehorcy przy glosowaniu do Senatu 
winni ściśle przestrzegać przepisów ordynacji 
w yborczej; aby nie narazić się na unieważnie­
nie głosu.

7 lat więzienia za komunizm 
i szpiegostwo.

Pod przewodnictwem maj. kj s. Kraśniaka

P raw d ziw a ep id em ję stanow ią  p rze­
różne rekordy, tak grasu jące p rzew ażn ie  
w  A m eryce.

Z aczęła  s ię  ta m anja od w yczynów  
sportow ych , a p rzerzu ciła  s ię  potem  na  
w szy stk ie  n iem al d z ied z in y  życia prak tycz­
nego. T aniec, p iło w a n ie  na p ia n in ie , je ­
d zen ie , p ic ie  i t. p. — w szystk o  to sta ło  
s ię  tem atem  zaw odów , w yścigów  i rek o r­
dów'. B ezm yśln ość ludzka p row adzi d o  a b ­
surdów  i św ię c i w  rekordom an ji p raw d zi­
we trium fy.

Z apom niano jed n ak  n ieste ty , o p ew n ej  
d zied z in ie  życia, w  k tórej sto so w a n ie  sy ­
stem u  rek ord ów  d a łob y  d o sk o n a le  w y n ik i. 
Czyż n ie  byłoby bardzo pożad anem , a b y ś ­
m y raczej urządzali rek ord y  oszczęd n o­
ści ?

U sta lić  p ew n e gru p y  ludzi o identycz­
nych w arunkach , zarobkach  i t. d. i przy­
znaw ać n agrod y i p rem je tym gospody­
niom , żonom , m atkom , k tóre najoszczęd­
niej prow adzą sw oje m ałe gospodarstwo, 
k tóre m ogą s ię  w ykazać n a jw ięk szą  sumą 
oszczęd n ośc i m iesięczn ych .

T ren u jcie  s ię  w ięc  w  oszczęd zan iu !  
S p ieszc ie  do k a s  P . K. 0 „  zn o śc ie  tam 
sw oje  oszczęd zon e złotów ki, ró b c ie  w yścig i 
oszczęd n ośc iow e, u stan aw iajc ie  re k o rd y ! ...  
N agroda W a s n ie  m in ie , bo życ ie  je s t  
w ielk im  sęd z ia  i n ieu b ła g a n ie  zapisuje 
nam  p u n k ty  d od atn ie za p ra c ę , w y s iłe k , 
u m iark ow an ie, o szczęd n ość i punkty kar­
ne za op iesza ło ść , rozrzutność, marnotraw­
stw o i lek k om yśln ość!

odbyła się w sądzie wojskowym w Krakowie 
3-duiowa ta jna  rozpraw a przeciwko starszem u 
strzelcow i Hanandlowi P łotkow i oraz strzelco­
wi Dawidowi Rajzmanowi, obydwom z 75 pp., 
oskarżonym o ag itację kom unistyczną wśród 
w ojska oraz o szpiegostwo. Po przeprowadze­
niu licznych dowodów zapadł w yrok którym  
P lotek w  myśl ak tu  oskarżenia został zasądzo­
ny po myśli a rt. 102 k. k. z roku 1903 na 
k arę ciężkiego więzienia przez 7 la t, zaś Rajz- 
man uwolniony od w iny i kary . O skarżał maj. 
k. s. Dr. Nuckowski. Rajzm ana wypuszczono 
natychm iast z aresztu. .

.Ksrminikac.;a samolotowa w zimie.
W  ciągu tegorocznej zimy sam oloty kurso . 

wać będą na następujących szlakach w obu 
kierunkach: codziennie (z w yjątkiem  niedzieli): 
W arszaw a—Bydgoszcz. W arszawa —  Gdańsk, 
W arszaw a —  Lwów, W arszawa —  K raków  i 
W rszawa —  Poznań; trzy  razy  w  tygodniu: 
Lwów —  G alati —  Bukareszt. K raków  — 
Brno — W iedeń i Kraików —  W iedeń.

Zapadka ostatniego mordu niewyjaśniona.
Ja k  się dowiadujem y, równocześnie ze śledz­

twem polieyjnem w spraw ie tajem niczego mor­
derstw a, dokonanego na osobie Ja n a  Ginalskie- 
go n a  wałach poforteoznych. koło cm entarza 
rakowickiego, prowadził również dochodzenia 
sędzia śledczy Dr Czuchajowski. D la braku 
realnych podstaw  sędzia śledczy zaniechał dal­
szych dochodzeń, odsyłając akta sprawy do 
prokuratorji. W obec tego że upłynęło już 12 dni 
od chwili m orderstw a, możliwości ujęcia spra­
wcy tajem niczego m ordu zdają się bardzo słabe. 
Zaznaczyć należy, że szereg m orderstw , dołow a­
nych w  K rakow ie w  ostatnim  czasie nie zostało 
przez policje wyświetlonych’, a spraw cy uszli 
bezkarnie.

Dyrekcja Koncertów Pałac Spiski 
Wł. Bolofiski Rynek Gł. 34.

I. CYKL
Mistrzowskich K oncertów  w abonamencie 

V ittorina Bucci, pianistka 
Mikołaj Orłów, p ian ista 
Jan  Dahmen. skrzypek 
Franciszek Osborn, pianista 
Lipski K w artet Scbachtenbecka 
Laszló Szentgyorgyi. skrzypek 
Aleksander Braiłowski, pianista 
Alfred noelin, pianista

Leopold’ Muenzer, p ianista (cykl z trzeefi 
koncertów). <

Dyrekcja K oncertów  w ydaje zależnie od 
kategorji miejsc, kupony abonamentowe po 
Zł. 25, 30. 40 j 48 (wraz z garderobą) dając 
nabywcom znaczne zniżki cen biletów. Za­
mówienia abonam entów przyjmuje kana za­
mówień przy składzie fortepianów Wł. Bo- 

lońskiego, Pałac Spiski, Rynek .Gł, 31
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j o g g o d g g c s ę i
Rezerwy sKarbu zb iiia ją  bi* do 

,,miniinamych grah 'cu‘.
Rezerwy gotówkowe Skarbu wykazują od 

toku temaeoicję spadkową W edług danych Biu­
letynu Suatyi?tycznegio Min. Skarbu stan rezerw 
gOŁÓwfcowrah Skarbu wyrażał się w następują.

' cych cyfraAh (w miij. zł.):
30. IX. 19;i9. 3u IX. 1930: 

w  Kasach' . . . 90 9 102.8
w  P. &  O. • • - 48.6 29.4
■w Baahu Połsiki.n. ■ 278-4 62-8
na racŁ. •spec. w  B. P 102.3 88.1

Razem 520.2 2831

Rezeirwy skarbu w  ciągu te,gu okresu ozu-u 
rfcuiczyły się zattsm bardzo znacznie zarówno 
w cyfrach bezwzględnych jak i pniopoTC.jonal- 
nycn. Zbliżają się one dio poziomu owych 200 
miij. zł., które odpowiadają mniejwięce. jednio- 
miesięcnujm wydatKom, a które przed rokiem 
p. Matuszewski uznał za granicę nieprzekraczal­
ną In minus.

Likwidacja przemysłu drzewnego 
na Pomorzu.

Jedna z najw‘ększydh fabryk drzewnych 
na Pomorzu, a mianowicie fabryka dykt kle­
jonych „Ot,wa“ S. A.’ .pod Bydgoszczą likwidu­
je się. Na porządku obrad, najbliższego walne­
go zgromadzenia spółki znajduje się sprawa li­
kwidacji i  iwybór komisy likwidacyjnej.

Jest to zatem dalszy etat zaniku wielkiego 
przemysłu w  Bydgoszczy. ZamikmięLa została 
niedawno fabryka pańkietaw „ Wuhousa; nie- 
aręnne stoją liczne tartaki bydgoskie; obecnie 
Ttnzyphiodzi kolej na jedną z największych 
w Polsce fa,‘bryk dykt klejonych „Gswa“. Tak 
Jk.-witnie11 przemysł pod rządami aanacyjnemi.

Nowe banknoty w  Wi^irci^ch.
Berliński -,Bocrsen-Kurier“ t  15-go bm po­

daje, i e  cały zasób banknorowy waluty nie- 
cueciaej w  najbliższych miesiącach będzie za- 
etąpinony nowemi biletami. Znajdujące się 

' obecnie w  obiegu bilety bęaą stopniowo wyco- 
tane. Nie idzie tu  tylko o nową emisję, lecz 
zakże o wprowadzenie nowego tystemu druko­
wania banknotów. Zamiast bowLm dotychcza­
sowego ma być użyty, etalodruk, ,W tym celu 
cała drukarnia państwowa została zmodernizo­
wana i wyposażona w  nowe maszyny Tym  
sposobem mają falsyfikaty być jeszcze bardziej 
alt dotychczas utrudnione.

Najpierw będą wycofane na je liniej używane 
bilety 10-cło i  20-siomarko we Nowe bilety bę- 
cą drukowano na lepszym papierze, zewnętrz­
nie zaft nie będą się w  niczem różniły od obec­
nych. Następnie puszczona będzie w  obieg no­
wa emisja biletów 5d-cio i  100-markowych, któ 
re zastąpią eałkuwicie t a k i e  i znaiduiące się 
o  Demie w  obiegu bilety rentowe. ;

Likwidac>a kryzysu giełdowego w Paryżu
Bank FrłrnuuikJ wspólnie z rządem zapobiegł 

panice.
„Information Financiere ’ t  16 listopada br. 

Omawia akcję rządu francuskiego. zmierzającą 
do likwidacji krachu giełdowego, wywołanego 
przez bankructwo oamku Adama. Z inicjatywy 
rządu utworzona została organizacja rozporzą­
dzająca kapitałem 80 imljonów fr., która przej­
m ie wszelkie, ak tyn ą i pasywa banku Adama 
ł  umożliwi narazie tunkcjonowan'« tego ban­
ko oraz natychmiastową "-ypłatę wkładów.

N a czele tego syndykatu stoi Banąue de 
France, który też energicznie zabiega o IłS aby 
torach grupy Ouisfcica oraz (banko Adama został 
jak najszybciej zlikwidowany i nie był Dowo­
dem panik! giełdowej. To też, gdy na giełdzie 
paryskiej stało się wiadome, że ba.uk Adama 
w m ów i swoją działalność, nastąpiło pewne 
uspokojenie i kursy papierów dywidendowych 
wydatnie się podniosły.

Akcja rządu francuskiego oraz Banque de 
France nie była ‘rluak  w  stanie uprzedzić ban 
Wuetwa (kilku drohnreh banków, w związku 
z bamikructwem banku Adama oraz z gwałtow- 
nem załamaniem się kursów na giełdzie pary­
skiej. T- ąp. Banque BenaTd okazał się ń  iwy- 
płacalny; zawieisił -wypłaty również w dniu 10 
listopada niewielki hańb amerykański w Pary­
żu —  Munrne and Co. Rank ten istniał od r. 
1851.

$  a k ia c h  ruch nieco żywszy, i
GŁ-lda krakowska z 19 I-stopada.

A Ncł"wano. Bank Polski 164.50 zł: ŻtięJtigw 11 
zł: dola-ówka 54% zł: 4% inwestycyjna 99.50 zł: 
i%  -obligacje kolejow- Banku Kraj. 86 zł: pożycz­
ka konwersyjna 50—50.50 zł; Cegielski 35 zl: 4 % 
lic ty zastaw. Twa Kred. Ziemskiego 42 zł: 414% 
liety zasta z. Twa Kredyt. Zii.rmskiego 40.50 zl. i 

t, Na rynku walut lekko słabiej, prz-" wiąjfszem 
zaofiarowaniu popyt niewielki. Dola- 8.91 _%— 

;8.93% zł; czeki 8.91—8.92 zł. Bank Polski notuje 
ber zmiany.

W akt jacb t-endraicja mocniejsza. Zwyżkowe 
notowano Bank Polski prz-" większej chęci kupna, 

j-Żegluga utrzymana. Z papierów procentowych in­
westycyjna i dolarćwka nieco mocniej, Ruch żyw-

l za kulis potyczki zapałczani.
Kont, akt pozyczki i  lireugerem opiewa 

na sumę nominalną 32,400.000 dolarów, 
przy oprocentowaniu 6 i pól proc. roczDie 
i Kursie emisyjnym 93. Z tego wynika, że 
Skarb państwa otrzymałby sumę 30,160.000 
dolarów. Od tego należy odliczyć pozostałą 
część niespłaconej jeszcze pożyczki, zaciąg­
niętej w roku 1925 przez premj. Grabsk'e- 
go na ogólną sumę 6 miljonów dolarów. 
Dotychczas z pożyczki tej spłacono 1 i pól 
milj.uia dolarów. “

W rezultacie więc skarb otrzyma za­
ledwie około 26 miljonów.

Należy zwrócic uwagę na wybitnie cięż­
kie war unki, pod jakiem i pożyczka doeho- 
az: do skutku, w porównaniu z pożyczką 
Grabskiego, zaciąganą w ciężkich chwi­
lach organizowania skarbu państwowego.

Grabski uzyskał wówczas od Kreugera 
przy stopie procentowej wprawdzie o pół 
procent wyższej, bo 7 proc, wynoszącej 
jednak po kursie emisyjnym al pari czyli 
100 za iOO. Czyli za obligacie opiewającą 
na iOO zl. otrzymała Boiska w chwili emi­
sji 100 zl., tę samą wiec kwotę, którą obo- 
wąizana była zwrócić w terminie płatno­
ści. Dziś, za obligacje 100-złotową otrzy­
muje państwo polskie -w c h w ili  emisji tylko 
93 zh, jakkolwiek opioccntowanie zostało 
znizone zaledwie o pół pnw. — du 6 , pól 
procent. *

Ujawnienie dalszych szczegółów7 umoż­
liwi dokładna opinię o tej nowej pożyczce, 
której warunki, przed pięciu laty — ci sa­
mi śanatorzv nazywali „parszywenn1'

I■ "  ---------

BKAK POROZUMIENIA Z ANGIELSKIM PRZEMYSI.EM
. NOCNYCH.

Z dniem 1 listopada, b. r. weszła w życic 
konwencja, zaw arta między przemysłem węglo­
wym polskim a niemieckim w sprawie podhalu 
rynku zbytu w Austrji i na Yvęgrzech. Rynek 
ten przedstaw ia dla Polski " duże zn aczen i, 
gayż korzystne do niedawna ceny osiągane za, 
eksportow any do W ęgier i Austrji węgiel, sta­
nowiły do pewnego stopnia kom pensatę za / t r a ­
ty, ponoszone w  eksporcie na rynki północne.
Ponadto  do niedawna jeszcze węgiel polski był 
na tym  terenie bezkonkurencyjnym . Jeszcze 
w  r. 1929 konkurencja niem iecka na tych ryn ­
kach me p rze k ra d a ła  7— 10%.

Obconio n a  sku tek  umowy z przemysłem 
węglowym niemieckim przyznano temu ostat-

W SPRAW IE RY.NKOW PÓŁ-

nkrmi kontyngent w wysokości 13 procent.
Natomiast, zaw arte z początkiem b. r. przed 

wstępne porozumienia między polskim przemy­
słem węglowym a angielskim przemysłem pię­
ciu hrabstw , ’ nie przybrało dotąd leainych  
kształtów, z powodu niechęci ze strony angiel­
ski dh właścicieli kopalń do tego rodzaju ukła­
du z Polską. i

Fakty te świadczą, że uzyskane w czasie 
angielskiego strajku węglowego pomyślne kun 
junktur.y zbytu węgla na rynkach zagranicz­
nych znikają obecnie, ’£ przed eksportem wy­
łaniają E-ię coraz większe trudn śni : wskutek 
wzrostu ekspansji niemieckiej i angielskiej.

n a j w i ę k s z y m wyborze 
o d łu f  nalnowsz^teh m odeli

d o b o r o w y m  gatunku 
y k o n a n  h «re własnych

pracownfach
P O L E C A  

po cenach konkurencyjnych

A N TO N Ig O  TR4BKI m
W K RAK O W IE U L. SZ E W SK A  12 . TtL 134-64

Bezpośredni Import tow arów  futrzanych.
Dla P. T. D uchow ieństw a futra gotow e i ua z«iz>ówiehia

Cyfry globalne budźstu za wysokie.
OPINIA SFER GOSPODARCZYCH.

W uzuipełniouiu naszych uw ag o budżecie 
na r. 1931/32, jatoo beziwagłędriu w ygórow a­
nym ponad 6iły platuicze społeczeństwa, po­
dajem y otpmję ..Prz.g^-du Gospodarczego11, 
organu Leiwiatana. :

„Budżet óknło 2.900 mdj zł na rok przy­
szły nie jest w harmbnj'- z faktyczneir wyko­
nyw anym  budżetu w roku bieżącym. Potw ier­
dzają to  świeżo ogłoszone damę o doch odach 
i Tozichodach skarb 'wych, w pierwszem półro­
czu bieżącego okresu budżetowego. W  istocie 
sumy globalne za to półrocze dla, dochodów 
i rozchodów Skarbu:

dochody 1.363 mdj. zł 
rozchody 1.358 miij. zł i

nie są  w proporcji do budżetu tegorocznego, 
specjalnie, jak  wspomnieliśmy, wydętego po 
stronie dochodów, stanow iąc za to półrocze 
tylko 45 wzgl. 46 nroc. sum całorocznych bu-

szv. obroty nieco większe.
Na pogiełdziu konwersyjna w wiekszem zainte­

resowaniu i mocniej. Reszta bez zmiany.
OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.

Warszawa 19 listopada. Dolary 8.92%, 8.94%. 
8.90%. Dewizy: Belgi? , 124.40. 124,71, 124.0! ;
Gdańsk 173.24. 173.67, 172.81- Bolandja. 35^.00 
359.90. 358.10: Londyn 43.32%. 4343. 43.22: Nowy 
Jork 8.91. 8.93. 8.89:' Pawż 35)04. 35,13. 34,95; pr* 
ga 26.45. 26.51,1 26.39 Szwajoarja 172.95. 173.3"
172.52; Wiedeń '25.59. 125.90, 125.28- Berlin r  o- 
brotach prywatnych 212.59.

GIEŁDA AKCYJNA W WARSZAWIE.
Pożyczki: 4% premjowa Jnw estycyjna 100 — 

5% konwersyjna 56 — 7 % stabilizacyjna "2 — 
10% kolejowa 104 — 8% Listy Zastawne Banku 
Gosp. Kraj. 94.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zurych 19 listopada. Paryż 20.26. Lonoyn 

25,05 1/8, Nowy .Tork 5.15.90. Belgja 71,92% Wło­
chy 27.01, Hiszpan,ja 57.10, Holandia 207.50, Berlin 
122.94. Wit-deń 72.62, Praga 15.29%, Warszawa 
57.85.

dżetu. Na tej podstaw ie łatwo można dojść do 
wniosku, że, tje^eli pobocze z.mowe me będzie 
lepeze od letniego, budżet tegoroczny w fakty- 
czmem w ykonaniu ulegnie pc obu stronach 
kompresji w rozmiarach mniej więcej 10 proc., 
co w liczbie absolutnej wyraziłoby się kw otą 
około 300 miij, zl., czyli budżet wydatków był­
by tern samem automatycznie skurczony do 
mniej więcej 2.700 miij. zł# któ rą  to kwotę 
Mim M atuszewski uzinał przed rokiem za .,exi- 
steusminiinium11 Państw a. N aw et jednak gdy­
byśm y nie chcieli w yprowadzać dziś tak  , dale­
ko idących wniosków, licząc się ze 1 znanym 
faktem , że w p ó łn e zu  zimowem dochody i roz­
chody skarbow e osiągają z reguły kw rky nie­
co wyższe jak w letniem jeszcze nie możnaby 
uznać wyników, osiągniętych w tyra roku, za 
dostateczną podstawę do konsti uowania na 
rok przyszły budżetu w granicach 2,900 miij, 
zł., o ile nie chce się dyskontować poprawy 
koujunktury, której dotąd nic nie zapowiada.

Z tem większerr, zainteresowaniem oczeki­
wać należy szczegółowego preliminarza do­
chodów na rok 1931/32, uzasadniającego wy­
prowadzoną kwotę ogólną dochodów -2.890 
miij. zt., że w roku bieżącym, rzeczywistość 
odbiegła dosyć daleko od przewidywań. W za­
kresie danin publicznych przy nie^padziowanie 
dotąd pomyślnych wplytwa-ch z podatku prze­
mysłowego, a, poniekąd i dochodowego, k tó re­
go wydajność, na skutk zmniejszonej dochodo­
wości -wszystkich w arsztatów  pracy w roku 
bieżącym, dopiero w roku następnym  silnie 
m w i cię otbr!żyć,"m am y jednak  szereg m żą­
cych przykładów  nadmiernie wysokich przewi­
dywań wpływów.

Dotyczy to  pozycji tak ważnej jaik monopol 
spirytusowy, który  w ciągu pierwszego półro­
cza bieżącego okresu budżetowego przeniósł 
zaledwie 35 procent przewidywanej na cały rok 
kwoty. Niedobór sta le  i uporczywie prelknmic-

fpmntif podrnlftoire
Jak nabywa się świadectwa p r e n y s ło w e  

na rok 1931.
Miesiąc listopad i grudzień je s t okresem *ia* 

byw ania świadectw  przemysłowych, tudzież 
kart rejestracyjnych n a  ro k  następny- W związ 
ku z tem  w dajem y do wiadom ości czytelników 
ktika objaśnień: -

Cenę św iadectwa przemysł, względnie opła­
tą za k a rty  rej es t. usta loną osobną taryf*, uisz­
cza się w peiucj kwocie (w t p z  z  dodatkam i UA 
rzecz związków kom unalnych i t. d.) za caU 
rok  podatkow y zgóry. Przyznanie u lgi W po­
staci rozłożenia n a  ra ty  nie może m ieć m ie js c .

Świadectwa nabyw a się w  kasie s k a r b ó w  et, 
właściwej ze względu na, położenie przedsię­
biorstwa.
* Dla otrzym ania św iadectw a prz om. należy 

złożyć pisemną deklarację w edług przepisane­
go wzoru (blankiety deklaracji zaóannc w ydaje 
kasa skarb.), oddzielną, dla każdego zakładu 
handlowego i przemysłowego, oraz dla każde­
go 'm nogo przedsiębiorstwa n a  z y sk  obliczone­
go, względnie dla, zajęcia przemysłowego.

D eklaracja w inna zawierać: czytelnie i do­
kładnie podane następujące cechy p.zedsiębior 
st.wa i ''nformacje:

1) imię i nazwisko, względnm nazwę lub 
firmę przedsiębiorcy. ' k ió ry  nabyw a świade­
ctwo; 3

2) rodzaj zakładu, względnie przed sięb ior­
stw a lub zajęcia, przemysłowego, tudzież om9 
cerhy, niezbędne, dla określenia ceny świade­
ctwa; ' .

3) ipiejic* wyk'n.cyi»ania _ [irzedsiębiorstwa:
41 cenę św iaaectwa przypadającą, według

taryfy; ł
5) podpis -kładającego deklarację.
Świadectwa, przemysł, oraz k arty  rejest.i nS 

oddzmlne składy w-inny być umieszczone w  za 
kładach, względnie składach na widocznem 
miejscu i stale się t.am znajdoicać.

K fe prowadzi przedsiębiorstwo, lub w yko­
nuje zajęcie nie nabyw szy świadectwa p rzem . 
ulega karze pieniężnej od 3— 30-krotnej kw oty 
nie. uiszczonej za świadectwo. K to prowadzi 
przodsiębiorstiwo. li/-> w ykonyw a zajęcie, me 
nabywszy należytego św iadectw a p^emm-L. 
względnie utrzym uje skład bez k arty  rejestr., 
ulegnie karze pieniężnej do wysokości 3-kiot- 
nej kw oty, 6tanow''ące,j różnicę między "eną 
właściwego a  posiadamego św iadectw a, wzglę­
dnie stanow iącej należną opłatę za kartę  reje­
stracyjną, K asa nie zwalnia od obowiązku n a­
bycia właściwego św iadectw a przmn^sl., wzglę 
dnie karty  rejestracyjnej. O.

Piątek 21 listopada.
Kraków (312.8). G. 1140 Przegląd prasy; t t f #  

dygnął czasu; 12.10 P łyty gramofon >we; 13.10 
Komunikat. TUPtec.-ologiczuy; -. 15 Komunikat gn- 
spridarczy; 15.50 Leki-ja fratn-uskiego; 16.15 Płyty 
ginmofonowe; 17.15 Odczyt z Wilna: 17.45 Mu 
zyka lekka z Warszawy. 18.45 Rozmaitości: 19-10 
Giełda rolnicza, z Warszawy, oraz notowania k*a ■ 
bowskiej giełdy zbożowej, 19.25 Piyty g ra m o fo ­
nowe; 19.35 Prasowy Dziennik Radicww, 26 Po­
gadanka mu-żyozna; 20.15 Koncert, symfoniccn-z 
z Fflhaimonji Warszawskiej; 24 Hejnał z Wieży 
Marjackiej.

w f c f  1 385.1). ' G .12.05 P łyty gramofonowe 
(muzyka kameralna'; 16.25 Audycja dla chorycb; 
16.40 Wasołe monologi p. I. Wieszczka i wysł.ep 
p Józefa Zubika (tenoi łi—rczny); 19.50 „Skrzynia 
pocztowa techniczna'1 — wygłosi inż. Józef Mm • 
ski. " 1 r.

Warszawa U411.P. G. 11.40 Przegląd prasy; 
12.10 Płyty gramofonowe; 13.10 Komunikat me­
teorologiczny; 15 Komunikat gospodarczy; 15.50 
Lekcja języka mancuskiego; 1615 Płyty gramo­
fonowe; 17.15 „Jan Śniadecki, w setną rocznicę 
zgonu11. (Transmisja z Wilna na wszystkie eolskie 
stacje) 17.45 Muzyka lekk;a w- wykonaniu RepT 
Orbit stry Pol. Państw.; 18.45 Rozmaitości; lo .if 
Giełda rolnicza; 1C.25 Płyty gramofonowe; 19 tg 
Prasowy Dziennik E ' djowy; 19.55 Płyty gramc- 
tonowe: 20 Pogadanka muzyszna; 20.15 Koncer+, 
symfoniczny z Filharmonii Warszawskiej, poświę­
cony twórczości S. Prokofewa. Wykonawcy; Or­
kiestra filharmoniczna G. Fitelberg (dyr) i S. Pro- 
kofjew (fort.). " :

- Katowice MOS.D- G. 15.20 Komunikat Pijskie- 
go Związku Zrzeszeń Gosp. Woj. Śląskiego, oraz 
komunii-.d T P r 16.10 Opowiastki dla dzieci s ta r ­
szymi; 16.25 Płyty gramofonowe; 17.15 Odczyt 
z Wilna; 17.45 Koncert muzyki orga.nowei wyko­
na na karatomium prof, F  Luhricb 18.45 Codzien­
ny odcinek powieściowy; 19.15 Prof. dr R 8imin, 
docent Un Jag. Ze świata przyrody — ,,Z bic • 
logji wód stodki-h Zycie zwierząt wodnych w zi- 
ruic11; 23 Skrzynka nocztowa w j?zyku francuskim. 
Korespondencje ihichat-.zy zaerraricznych (z Euro­
py, Afryki, Azji i t. d.) omów dyr. programów 
R. K., St. Tymieniecki. ,

■ , . /
wam ego w suma oh fantastycznych podatku mi 
iątkowego jest, jeszcze bardziej jadk-ar 
W ciągu omaw.ancgo nółiocza przyniósł r 
zaledwie 10 proc, sumy, przewidywanej na o.; 
Jy ro’k  A koleje państwowe, nie mrzelały nic d 
Skdjbu w ciągu piem szego  półrocza, gdy bi 
dżet u a cały rok przewidywał z tego źróe 
aż 91,2 miiii zł.

W świetle naszego położenia godpudarcz- 
go ’ konieczność’, iakir z niego w ynikają, ngh 
szoną łumę globalna 2 900 miij. zł uważam 
bozi ygiędnbi w  zbyt wygórm auj>.
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W grudniu zmiana gabinetu?
Warszawa. 19 lletop. (Tel. wł.) Co do przy­

szłego ukształtowania się prozydjum Sejmu 
kursują. różne .pogłceki, które mogą być tylko 
domysłami. Marsz. Piłsudski nio wypowiedział 
się ami słowem o swoich dalszych za­
mierzeni a oh. Nie .wiadomo, czy marszałek Pił­
sudski zatrzyma mandat senacki, czy sejmo­
wy, czy  też wogóle zrzeknie się obu. Są głosy  
utrzymujące z całą stanowczością, źe mandatu 
stanowczo nie przyjmie, ałe są także tak śmia­
łe  domysły, które utrzymują, i e  nietylko że 
przyjmie mandat marsz. Piłsudski, ale nawet 
stanowisko marszalka(!) Sejmu. Zdaje 9ię je­
dnak, że najprawdopodobniej marsz, Piłsudski 
usunie się obecnie od aktywnego udziału w od­
działywaniu na sprawy wewnętrzne, zatrzyma 
jednak nad niemi kierownictwo, mając na 
stanowiskach szefa rządu i marszałka Sejmu 
jednostki najbardziej sobie oddane. Przypusz­
czają,’ te  w początkach grudnia nastąpi zmia­
na gabinetu i przewodniczenie radzie mini- 
s ‘rów będzie (powierzone obecnemu wicepremie­
rowi, pułk. Beckowi, który przewodniczył już 
na kilku posiedzeniach rady.

K w est ja  m arszałka je s t otwartą. Mówią

o pułk. Sławku, wymieniają go jako kandydata 
na m arszałka albo w Sejmie, albo w Senacie. 
Poza tern w ym ieniają, jak  to  już podawaliśmy, 
kandydaturę p. Świtalskiego na stanowisko 
marsz. Sejmu. W czoraj zanotowaliśmy niezły 
dowcip, ie  B. B. zgłosi wniosek o zniesienie 
diet poselskich, obecnie mówi się już tylko 
o wniosku o ich obniżenie. Jako  kandydata na. 
stanowisko marsz. Senatu wymieniają również 
woj. wileńskiego Raczkiewicza.

KTO OTWORZY SEJM?
Warszawa, 19. 11. (Tclef. wł.) Nie wiadomo, 

kto otworzy Sejm. Do najstarszych posłów zali­
czają się pp. Trąmpczyński, Bojko, Andrzej Lu­
bomirski i Makulski, Prawdopodobnie Sejm 
otworzy Bojko.

KTO BADZIE REFERENTEM BUDŻETU?
Warszawa 19. 11. (Telef. wł.). W śród po- 

slów w ybranych z listy  Nr. 1 znajdują się ja- 
ki znawcy budżetu tylko ,pp. Byrka, b. gene­
ralny  referent budżetu prof. Krzyżanowski i 
wicemin. S tarzyński. Obiega pogłoska, że p. 
Byrka nie przyjmie m andatu  z lis ty  państwo­
wej. a podobno p. K rzyżanowski nosi się z za­
miarem rezygnacji (V).

— o------

Proces o demonstracje w Warszawie odroczony.
Warszawa 19. 11. (Tclef. wł.). We środę od­

była się rozprawa, w  sprawio krwawych wy­
padków z 14 września w Al. Ujazdowskich. 
Oskarżeni są byli posłowie Dzięgielewski i  Oho- 
dyński, pierwszy komendant, drugi zastępca, 
komendanta milicji P. P. 3., Synowiecki, redak­
tor. Sznlman i Kusiak. Na rozprawę powołano 
40 świadków dowiodowych, oraz około 100 od­
wodowych. N a twarzach przywiezionych z Pa­
wiaka do sądu karetkami aresztanckiemi w ię­
źniów widać było ślady pobytu w  colach. Roz- 

. prawie przewodniczył wiceprezes Neuman. Przy 
wywoływaniu okazało się, źe brak najważniej­
szych  świadków, którzy dostarczyli oskarżeniu 
najcięższego materjału obciążającego. Wobec 
tego prokurator Kawczak zażądał odroczenia

rozprawy. Tego sam ego dom agała się także 0- 
hrona. Obrońca adw. Bcrenson podkreślił, że 
choroba funkcjonariuszy policyjnych zdaje się 
być pewną. W ynika to  z zaświadczeń lekarzy, 
k tórzy  oznaczyli datę  przypuszczalnego wyzdro 
wienia świadków za kilka. dni. Sąd uznał za 
niemożliwe prowadzenie rozprawy i proces zo. 
s ta ł odroczony. P rokurator dom agał się zatrzy­
mania oskarżonych w wiezieniu, przyczem za­
znaczył pośrednio, że otrzym ał jakoby  m ate­
riały  nowe i że spraw a będzie musiała wrócić 
do śledztwa. Sąd zatrzymał nadal aresztowa­
nych. jedynie Szuhnana postanowił wypuścić 
za kaucją 500 zł. Prawdopodobnie spraw a nie 
znajdzie się wcześniej na porządku dziennym, 
jak  w początkach roku przyszłego. ,

Sanacja zwyciężyła na wschodzie.
Warszawa 19. 11. (Telof. wł.). Zwracają u- 

iragę, że w  województwach wileńskiem, pole­
ski em i nowogródzkiera B. B. otrzymał 94% 
głosów, • w trzech województwach Małopolski 
Wschodniej 65% , w centralnych wojewódz­
twach, a więc w  krakowskiem, lubeiskiem, kie- 
leckłem, warszawskiem, białostockiem 50%, 
w województwie Śląskiem 30%, w  wojewódz­

twie poznańskie™ i pomorskiem tylko 20%.

3 posłów Ch. D. w Łukowie.
Warszawa 19. 11. (Tclef. wł.). Przy szczegó­

łowych obradach w okręgu 24 (Luków, Garwo­
lin), przyznano liście Nr. 19 (Ch. D.) jeszcze 
jeden mandat, wobec czego Chrześcijańska De. 
mokracja będzie miała z lego okręgu 3 man­
daty.

Pgrtje  chłopskie łą c zą  się .
Warszawa. 19 listop. (Tek wł.) W poprze­

dnim Sejmie była prowadzona przez cały czas 
akcja, zmierzająca do konsolidacji trzech 
stronnictw chłopskich. Obecnie sprawa ta zno­
wu jest poruszana. Istnieje tendencja utworze­
nia jednolitego klubu chłopskiego. Prezesurę te­
go miałby objąć p. Dąbski, który zresztą jest 
chory.

Projekt jednolitej ustawy górniczej.
Warszawa 19. 11. (Telef. wł.). Niebawem  

ma. sio ukazać w formie dekretu Prezydenta 
Rzplilej ustawa górnicza. Dotychczas w  Polsce 
ohowiązujo 7 różnych praw górniczych. Projekt 
zmierza do jak największego przystosowania 
nowej ustaw y do wszystkich poszczególnych 
praw górniczych bez spowodowania radykal­
nych zmian i wywołania zamieszania w  stosun­
kach gospodarczych. Ministerstwo przemysłu ro 
zesłało projekt do zao pin jo wania szeregu orga- 
zacjom .przemysłowym, izbom handlowoprzo- 
m ysłowym  i t. d. Otrzymały go również orga­
nizacjo rolnicze, celom wydania opinji o pro­
jekcie.

O BEZPIECZEŃSTWO STATKÓW.

Warszawa 19. 11. (Telef. wł,). W sferach 
rządowych opracowują projekt ustawy o bez­
pieczeństwie statków polskich, który w  naj­
bliższym czasie ma być zatwierdzony przez naj 
■wyższe czynniki państwowe. Projekt opiera, się 
na najnowszych zdobyczach państw zachodnio­
europejskich w tej dziedzinio. Projekt zajmuje 
się sprawami tocijniczDemi, służby radjowoj na, 
statkach .pasażerskich, sygnalizacji podwodnej, 
oraz ultradźwiękowego systemu sygnalizacji.

WOJEWODOWIE W WARSZAWIE.
Warszawa 19. 11. (Tclef. wł.). W sprawach 

służbowych' po wyborach (przybyli ’<Io Warsza­
w y wojewoda poznański Raczyński, oraz woje­
woda kielecki o.  Pacicrkowski.

GRYPA W WARSZAWIE I LODZI.
W arszawa, 19. 11. (Tclef. wł.) W W arszawie

i Łodzi Szerzy się liardzio grypa. W  W arszawie 
podobno jedna p ią ta  ludności choruje n a  grypę. 
Sfery m agistracki o wr Łodzi obliczają, że w mie­
ście codziennie zapada na grypę 800 osób.

SYPUŁA WE FRANCJI.
W arszawa, 19. 11. (Tolef. wł.) B. poseł na 

Sej.m kom unista Syp-nki zbiegł do F rancji i tam 
Jako sam ozw ańczy delegat pro letariatu  polskie­
go upraw ia ag itację przeciwko Polsce.

UJĘCIE GROŹNEGO WŁAMYWACZA. ■
Wilno, 19. 11. (PAT). Dzienniki donoszą, 

żc na pograniczu polsko-litewskioin, w rejonie 
M arcinkańco spostrzeżono podejrzanego oso­
bnika, usiłującego przedostać się na teren li­
tewski. P laców ka KOP-u przy trzym ała go. 
W toku dochodzenia okazało się, że je s t to 
międzynarod. w łam ywacz Miebalski-Schmidt, 
poszukiwany przez policję polską, niemiecką, 
francuską i wioską.

NIEMEN WYLAŁ.
W ilno. 19 listop. (PAT.) Dzienniki w ileń­

skie donoszą, żc na sku tek  podniesienia się 
poziomu w ody w Niemnie w  rejonie Drus.kie- 
nlk, zasta ło  zalanych k ilka wsi. położonych na 
pograniczu, po  stronie litewskiej. W oda zniosła 
na Niemnie kilkadziesiąt tratew  polskich i li­
tewskich.

PO KATASTROFIE W LYONIE.
Londyn, 19. I ł .  (PAT). Z  pod gruzów wy­

dobyto dalszych 5 trupów, tern samem liczba 
j w ydobytych ofiar ka tastro fy  zwrosła do 16-tu. 
j  Pod gruzam i pozostają, jeszcze ciała 10 strażni­

ków i pewna liczba m ieszkańców, k tó ra  nie 
może być jeszcze ściśle określona.

PAROWIEC SZWEDZKI TONIE.
Nowy Jork. 19 listopada. Parowiec szwedz­

ki „Oeidia’4 znajdujący się w odległości 700 k i­
lometrów na południowy wschód od przyląd­
ka R ace ma Nowej Funflandji w zyw a drogą ra- 
djotelągraficzną ratunku. Tonącem u okrętowi 
spieszy z pomocą s ta te k  „Am erica". ^ *

Ma f

Brześt opróżni sic.
Warszawa, 19. 11. (Telef. wł.) W ostatnich, 

Uniach pojawiły się pogłoski w sprawie likwi-J 
dacji Brześcia. We wtorek doszło nawet do 1 
demonstracyj w Katowicach wobec pogłosek, I 
że widziano Korfantego, który przyjechał w to­
warzystwie jakiegoś pana samochodem do wię­
zienia w Katowicach. Mówiono także o  polece­
niu, otrzymanem przez dyrekcję kolejową wileń­
ską, przygotowania dwu wagonów specjalnych, 
które mają być w najbliższym czasie wydezyn- 
fekowaue i wysłane do Brześcia. Ta ostatnia 
wiadomość nie odpowiada istotnemu stanowi 
rzeczy. Byli posłowie, znajdujący się jeszcze 
w Brześciu, zostaną przewiezieni samochodami, 
jak to było przy aresztowaniu. Część posłów 
już została przewieziona, reszta będzie rozmie- 
szcona w różnych więzieniach w najbliższych 
dniach. Władze jednakże odmawiają informacyj, 
kogo i dokąd przewieziono.

„ISKRA" POTWIERDZA.
Warszawa, 19. 11. (Telef. wł.) Z powodu 

wiadomości, zamieszczonych w niektórych dzień 
nikach warszawskich, dotyczących Brześcia,

„Tskra" podaje ze źródeł m iarodajnych, źe d  
z pośród posłów, k tórych sprawy w śledztwie 
zostały zakończone, będą wr najbliższym czasie 
przewiezieni do więzień tych sądów okręgo­
wych. w których odbędą się rozpraw y przeciw-^ 
ko nim. o  dalsych losach osadzonych w aresz-( 
cie mocą decyzji sędziego śledczego b. posłów 
zadecydują właściwe sądy okręgowe.

W arszawa, 19. 11. (Tolef. wł.) Pułkownik 
K ostek Biernacki wyjechał do Przem yśla. Z te­
go powodu zrodziła się pogłoska, że do Prze-' 
m yślą będzie przewiezionych kiiku więzionych 
b. posłów.

P. SŁAW KOW I W Y D A JE SIĘ.
W arszawa. 19 listop. (Tel. wł.) W  rozmowie 

z przedstawicielem ..Chicago Tribune" oświad­
czy! p. Sławek m. in.:

W ydaje mi się. że na tej drodze uda się 
uzdrowić i podnieść au to ry te t parlam entu 
w Polsce, którego istnienie zostało w opinji pu- 
blieznj mocno poderwane przez złe metody 
i dem agogię różnych partyj.

Min. Zaleski o nienaruszalności granic.
Paryż, 19. listopada. „Petit Parisien'* przy! 

nosi dziś wywiad swego specjalnego korespon­
den ta  z ministrem spraw  zagranicznych Zale­
skim w kw estji t, zw. „ko ry ta rza11. Minister 
Zaleski oświadcza, że obecna gTanica polska 
przedstawia minimum egzystencji. Nie należy 
zapominać, iż „korytarz'1 jest dla Pałski wszyst 
kiem, bo otwiera jej rynki światowe, podczas 
gdy Niemcom zamyka rynek stosunkowo zre­

sztą biednej niemieckiej prownicji. Minister wy 
stąpił następnie przeciw kampanji rewizjoni­
stycznej i zaznaczył, że Polska i Francja mają 
wspólny interes w tem, aby wersalski traktat 
pouojowy pozostał nienaruszony. Nie sądzł zre 
sztą aby kwestia rewizji terytorjalnej znalazła 
się w bliskiej przyszłości na forum Ligi Naro­
dów.

Demonstracje w Hiszpan]! trwają.
Paryż. 19 listopada. W Madrycie stra jk  go- 1 podczas stra jku  generalnego w stolicy. Pod- 

neralny został zakończony. Z wiadomości nad- czas walk ulicznych w Barcelonie zostały 4
chodzących z Iliszpa.nji w ynika, że tpo uspoko­
jeniu stolicy konflikty socjalne, jakie w ynikły 
na tle politycznem przerzuciły' się obecnie na 
prowincję. W czoraj odbyła się rada ministrów. 
P o  posiedzeniu premjer Berenguer oświadczył 
przedistawiciclm prasy, że w Barcelonie został 
przywrócony częściowy ruch tramwajów j au­
tobusów. Otwarto takie restauracje i kawiarnie. 
Na polecenie generalnego prokuratora wypusz­
czono z wie7,ienia 150 osób,
U

osoby zabite i 12 rannych. Do wielkich zamie­
szek doszło także w Sewilli. Studenci w zwar­
tych szeregach dem onstrował; na ulicach na 
znak protestu przeciw wykroczeniom policji 
w Madrycie. Gdy dem onstranci .podeszli pod 
pałac gubernatora zostali rozpędzeni przez po­
licję. .przyczcm kilku z nich zostało zranionych. 
Uniwersytet zosta* zam knięty. T akże w Alican­
te doszło do w alki policji z dem onstrantam i, 

aresztowanych Policja użyła broni palnej ; zraniła 4 osoby.
»

Aresztowanie wysokich dygnitarzy w Rosji.
Berlin (PAT). „Socjalisticzeskij Wiertnik')

organ socjal-deniokraeji rosyjskiej w Berlinie, 
ogłasza sensacyjną wiadomość o aresztow aniu 
członka najwyższej rady  wojennej Andrejewa, 
oraz gen. Bliichera, głównodowodzącego armji 
sowieckiej na Dalekim W schodzie. A resztow a­
nie to  pozostaje w związku z wykryciem tajnej 
organizacji, sk ierow anej przeciwko obecnemu 
rządowi sowieckiemu. N a czele organizacji s ta ł 
przewodniczący rady  kom isarzy ludowych ?v r- 
cow, poprzednio już aresztow any. W ykrycm  
organizacji stało  się możliwe, dzięki inform a­
cjom, udzielonym przez Rylcowa, k tó ry  w ostat 
niej chwili zdecydował się podać do wiadomo­
ści w ładz sowieckich 0 istnieniu sprzysieżenia. 
kierując się wątpliwościami co do celowości 
spisku.

SZCZEGÓŁY SPISKU.
Warszawa 19. 11. jTelef, wł.). „Yorwiirts''

ogłosił we środę sensacyjne rew elacje o aresz 
towjuniac.il w śród wyższych oficerów sowiec­
kich z powodu w ykrycia spisku przeciwko S ta ­
linów5. Do spisku byt w ciągnięty znany gene- 
rał sowiecki, oraz dowódca woj-k czerwonych 
na Dalekim W schodzie gen. Blneher. Bliicbor 
zwyciężył, ja k  wiadomo, srm ję chińską. Sztab 
spiskowców był zorganizowany na wzór woj­
skowy. Do spisku należał również Ryków, k tó ­
ry zw ątpiw szy w  ostatniej chwili w (powodze­
nie spisku, m iał zdradzić tow arzyszy. Z tego 
powodu C entralny Komitet Partji Kom., k tóry  
mieścił się w osobnym pałacu na pl. Czerwo­
nym. z obawy przed zamachem spiskowców, 
przeniesiono do Kremla. Urzędy sowieckie na 
pl. Czerwonym strzeżone są p rz e z  gęste kordo- s
ny wojsk O. P. F. Do spisku należało wielu 
wybhnweb kom unistów kaukaskich, m. in. oso­
bisty przrjaciel S talina, Ordźonikidze.

. “ /

W Brazylii podwyższała place.
Nowy Jork. 19 listopada. J a k  z Rio dc J a ­

neiro donoszą, now y rząd brazylijski w ydal 
rozporządzenie, wedle którego place robotni­
ków przem ysłowych m ają być podwyższone 
o 6 procent. Place m ają być obliczane na pod­
staw ie 40-godzinnego tygodnia roboczego. Do 
końca b. m. m a być utw orzony kom itet posia­
dający moc ustawodaw czą, do którego każde 
przedsiębiorstwo m a wysłać swego przedsta­
wiciela, a k tórego  zadaniem  ima być opieka 
nad pracownikam i przemysłowymi i ścisła z ni­
mi współpraca.

LEGALNY PREZYDENT HAITI.
Nowy Jork. 19 listopada. Jak r. Port au 

Prince donoszą, prezydentem Haiti został wy­
brany dawny prezydent senatu Słenio Yincent. 
U  czy on 56 łat życia, należy do skrajnej opo­
zycji ; jest zdecydowanym przeciwnikiem ame­
rykańskiej okupacji. Od czasu zawarcia ukła­
du ze Stanami Zjednoczonemi Yincent jest 
pierwszym prezydentem republiki Haiti wybra­
nym w sposób legalny.
KATASTROFA ANGIELSKIEGO OKRĘTU.

Londyn, 19. 11. (PAT). O trzym ano drogą ra 
djow ą wiadomość, źe now y okręt angielski 
..H ighlandhope". odbyw ający podróż 7. Londy­
nu do  Buenos Aires rozbił się w pobliżu portu­
galskich w ysp Farilhoea. Załoga i w szyscy pa­
sażerowie schronili się do łodzi ratunkow ych. 
Parow iec „Mandelay", znajdu jący  się w odle­
głości 20 mil, pospieszył z pomocą rozbitkom.

Levine chciał fałszować!
Wiedeń (FAT). Kupiec am erykański Levine. 

aresztow any pod zarzutem  usiłowanego fałszo- 
wania monet francuskich, będzie dzisiaj odsta­
wiony do sądu krajow ego. Policja doszła do 
przekonania, żc Levine mitno zaprzeczeń usi­
łował fałszować monety francuskie. Monety po­
chodzące z czasów inflacji, zostały obecnie wy­
cofane z obiegu i m ają być do roku 1935 w y­
mieniane w kasach państwowych. Już teraz 
daje sic zauważyć silny napływ  wycofanych 
monet do kas państwowych. Levine chciał wi­
docznie skorzystać z okazji, gdyż m onety owe 
przy odbiorze nie 'są  zbyt dokładnie kontrolo­
wane.

 :0 ‘---------
ZAMORDOWANIE KONSULA AFGAŃSKIEGO

Moskwa, 19. 11. (PAT). W drodze powrot­
nej z Persji, konsul afgański w Taszkiencie 
Seidmir-Khasim-Khan, udając się do Ascbaba- 
du został zamordowany i obrabowany w dniu 
14 bm. w odległości 20 kim. od granicy. Morder 
cę aresztowano. Rząd sowiecki wyraził kondo- 
lcncję ambasadorowi afgańskiemu w Moskwie

POŻAR W FIRMIE „STEYR".

Wiedeń. 19 listopada. W zakładach fabry­
cznych firmy „Steyr" w Stcyr w  Anstrji Gór­
nej wybuchł groźny pożar, który wyrządzi! 
wielkie szkody. Straty wynoszą miłjon 300 ty­
sięcy szylingów.

1
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Szafirowo mm.
A utoryzow any przekład z  an gielsk iego .

Co to za jeden  ten pani. dyrektor?  
C zy Francuz?

—  M ówi po francusku i spędził całe ż y ­
cie  w  kolonjaeh  francuskich, aie m am  ■wra­
żen ie, że to  z urodzenia P ortugalczyk  z przy  
m ieszką chińskiej krw i. N a leży  do t a n g  u, 
bo odrazu po przyw itaniu  kazał mi pokazać  
pająka.

—  P okazała  inu go pani?
_ —  N aturalnie; . przecież w iedział. ze go 

mam. I zresztą N y g u g en  k azał mi go poka­
zyw ać każdem u, co  o to zapyta.

D enis spojrzał na jedw abny sznureczek  
na szyi d ziew czyn y .’

—  I dziś go pani ma?
—  N ig d y  się z nim n ie-rozstaję . —  f a l ­

c e  N inon zam knęły  się na ręku m łodego  
człow ieka. —  N y g u g en  po-wiedział, że mi to 
cacko przyn iesie szczęście, a le  teraz noszę 
ja, jako n a s z ą  m askotę.

—  Czy pani jest pew na... —  w  głosie  
Mooreia zabrzm iało w ahanie —  że n ik t m e 
podejrzew a, że  pani jest po m ojej stronie?

—  Jakim  sposobem ? Przecież nas teraz 
nie w idzą? —  P rzysunęła  się  b lisko, podno­
sząc twarz do jego  tw arzy.

P oca łow a ł m ałe usteczka.
P rzytu liła  się  do n iego  z całej siły , z j e ­

dną ręką na jego w łosacn , a drugą naokoło  
szyi. ' ,

—  C zy pan mnie lubi? —  zapytała  
szeptem..

—  N o, chyba!
N ie b ył zarozum iały, lecz zdaw ał snpie 

spraw ę ze stanu jej uczuć. W Paryżu grał 
rolę w yb itn ego  ■ człow ieka, y podziw ianego  
prez m ężczyzn , iozryw auego przez kobiety... 
N ic dziw n ego, że taki b ied ny k w iatek  bul- 
w arów  nie łudził się, że go oczaruje.

—  Cioszę się, że pani dostała  dobrą ro­
lę —  rzekł. —  Przyjadę na premjere, jeżeli 
ty lko  będę m ógł. ' '

—  A  ja  przyjadę zobaczyć tego bożka, 
którego pan w yrzeźbi. B ędę m iała niedaleko  
do H ue. jeżeli się przeniesiem y do Tonkinu.

', —  Czy naprawdę?
—  Tak m ówił d y rek to r .. Chce, zeuym  

zaczęła w ystęp ow ać w  Sajgunie, a potem  
przeniósłby m nie do Tonkinu w  ch arak te­
rze... gw iazdy.

—  Ho! Ho! Ho!
—  To n ic tak iego nie jest —  teatr w k o­

lon jacb; ale bądź co bądź dobry początek. 
L epsze to  niż być chórzystką w  Paryżu.

—  N aturalnie —  zgodzi! się Denis. —  
Co to za św iatła  przed nami?

—  P ew nie Cholon.
*— D enis w ied zia ł, że Cholon był błów 

nem m iastem  cbińskiem  w  K ocbincliin ie, a 
n aw et w  całych  Indochinach, zam ieszkanym  
przez b ogatych , • kupców  ryżow ych chiń­
skich, m iljonerów, a dalej w łaścicieli dżo-

nek, plantatorów  herbaty i handlarzy opjum. 
W iedział również, że b iedniejsza, pracowita, 
jak m rówki ludność, rekrutow ała się w du­
żej części z uciekin ierów  z Chin, w ygnanych  
stam tąd przez rew olucję i  zaczynających  
życie od początku.

D ziw ne to m iasto —  Cholon! Miasto, 
gdzie w  ciągu jednej n ocy  w ygryw a się lub  
przegrywa fortuny, gdzie m oże nie m ieszka  
ani jeden Europejczyk, ale zato przyjeżdża  
sam ochodam i —  nocami ;— do tajem niczych  
przybytków  opium. ! -'

Byli już blisko m iasta.
... —  Czy szofer w ie, dokąd nas zaw ieźć!?  
—  zapytał Denis.

—  Tak. DyrektOi teatru p o s ied z ia ł mi, 
że poczeka na nas i odw iezie zpowrotem  do 
Sajgoriu.

] Zbliżała się ciekaw a chw ila spotkania  
twarz w  twarz z p iekielnym  t a n g i e m .  
D enis b ył w gruncie rzeczy rad. Miał się 
w reszcie dow iedzieć, czego od niego ch cia­
no. B y ł przekonany, że cała rzecz pozosta­
w ała w  ścisłym  zw iązku z kradzieżą szm a­
ragdów. W  przeciwnym  razie d laczegoby  
Ann a-nl i ta miał protestow ać przeciwko p od ­
róży lad y  Tam orley do Indochin? G dyby 
chodziło o in trygę polityczną, religijną lub 
handlową, obecność jej nie m iałaby żadnego  
znaczenia. D enis n iepokoił się najw ięcej o 
Ninon. ' 1

—  Czy pani jest absolutnie pewna, że 
oni się nie dom yślają roli pani? —  zapytał 
ponownie.

—  A bsolutnie.
! —  Skąd ta  pew ność?

— Nie mają żadnej podstawy. Powie* 
działam im wszystko... nic nie ukrywając.

—  N ie  rozum iem. Przecież n ie powie* 
działa im pani o szm aragdach.

—  N ie rozm awialiśm y o szm aragdach, 
ty lk o  o panu. N ie b yło  potrzeby m ówić o 
szm aragdach. N ygu gen  o nich nie w spom i­
nał. P ow iedział ty lk o , że pan jest zam iesza­
n y  w  in trygę p olityczn ą i  że  mam pana śle­
dzić i potem  złożyć raport w  Sajgońie. Tak  
też zrobiłam , dodając, że podług m nie, po­
sądzenie b yło  n iesłuszne i że pan nie ma nic 
w spólnego z p olityką. Oprócz tego pow ie­
działam jeszcze, że pan jest czarujący.

. —  A dyrektor co na to pow iedział?
R oześm iał się. A le teraz w ie, jak rzeczy 

stoją, prawda? Czy nie dobrze zrobiłam? 
Teraz nie będzie m nie o nic podejrzewał.

—  Jabym  sądził, że przeciwnie.
—  D laczego? Gdybym  udała, że pana  

nienaw idzę i onby odkrył, że to nieprawda, 
byłobygorzej. Tak ja.k rzeczy stoją, niema 
czego  podejrzewać.

Mnore‘owi przyszło na m yśl, czy  szofer 
nie d ostał rozkazu, w yw iezien ia  chiał ich 
obojga, po zam ordowaniu w  Cbolonie, za 
m iasto i w yrzucenia ich do rowu. N asuw ało  
się również pytan ie, czy  N inon nie oddała  
się  na l a s k ę - i  n iełaskę t a n g u  swojem  
naiwnem  w yznaniem , złożonem  na ręce 
przedstaw iciela N ygugena w  Sajgonie. T e ­
raz nie m ogli jej ufać ’ C. d . n.
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Założona w  r, 1900. —  Odznaczona złotym madolem na wystawia w r. 1907

P R A C O W N I A  U

WYROBÓW ARTYSTYCZNO CYZELERSKO-iMOWNICZYCH
pod firmą

H E N R Y K  S Z T O R C
w Krakowie, przy ulicy FIorjaAskieJ L. 38.

. POLECA:
Wszelkie wyroby przyborów kościelnych z metali szlachetnych l, juu/.u 

a mianowicie: monstrancje, trybnlarze, kielichy, puszki 
antypodja, cyborja. krzyże, lichtarze i lampy, ‘i

N —5 5 =  B IR E T Y  N A  SK ŁA D ZIE. = = = —
%v, ’ '?

Posiada na składzie wszelkie przypory kościelne według przepisów kościelnych 
jak również wszelkie priybory w zakres przemysłu metalowego wchodzące

W ykonuje wsiclWe zamówienia według każdego wzom i ijounku. Przyjmuje również 
wyżej wymienione przedmioty do reperacji, odnowienia, jak również , do srebrzenia

i złocenia w ogniu.

W ykonuje p o w i e r z o n e  z l e c e n i a  szybko I s o l i d n i e  po cenach konkurencyjnych ^

C H O R Z Y ZDROWIE
Ł !■ 1

pijąc znane ze swej skuteczności

ZIOŁA sss Des BREYERA

IN*

5

W s z y s t k i e  A rty k u ły  w chodzące w  skład
bandi-u KOLONJALNO-SPOŻYWCZEGO
w in — w ódek — lik ierów  i delikatesów  
oraz o w o c ó w  południow ych i krajowych  

poleca po przystępnych cenach

Kazimierz Bartoszewska
. V, Kraków, ul. Florjadska L. 49.

Co dzień świeżo p a lom  kawa.
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TYSIĄCE CHORYCH
na katar żołądka, wzdęcia, 
kurcze, bóle, niestrawność 
zgagę, nudność, wymioty, 
brak apetytu, ogólne osła­

bienie, etc. i
odzyskało zd ro w ie
używając ziółka sławne­
go na cały świat Doktora 
D i e t l a ,  profesora Uni­
wersytetu Jagiellońskiego. 
Żądajcie bezpłatnej bro­
szury pouczającej! Adres: 

Liszki — Apteka,

odznaczone złotemi medalami w jNice. i Brukseli, działające nadzwyczajnie w chorobach 
piersiowych.' na przemianę materji, reumatyzmie, żołądkowo-kiszkowyeh, nerwowych 
padaczce, błędnicy, nerkowych, i pęcherzowych,” kobiecych, sercowych, wątroby i przy

nadmiernej otyłości. '  * ,
Można nabywać niemal w każdej aptece lub składzie aptecznym albo w wytwórni

„ P O L H I R E A  S ka z o. o . S k ry tk a  48.

S i r a R ó w - F o s I g ó r z e .  Tel. 116-81,
Kto chce leczyć się ziołami n le sh  z a łą d a  d a r m o  w  w y tw ó r n i b ro szu rk i

„ A a k  o d z y s k a ł  z d r o w i e 1*.
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A K T U A L N E !

Księgarnia Krakowska, Kraków św. Krzyża 13

i
Zakład z d r o jo w o  - k ą p i e l o w y  

1 stacja klimatyczna
(województwo lwowskie)

S E Z O N  Z IM O W Y  jak zwykle od X grudnia do 1 marca. 
Z n a k o m ite  w a r u n k i  leczenia  1 wypoczynku.
W łazienkach, pijalni wód, w klubie, w restauracji zakładowej 

i willach zakładowych centralne ogrzewanie.
Przy kałde] łazience osobna leżalnia.
Ceny kąpieli, mieszkań i w pensjonatach zniżone. 
Informacji żądać, mieszkanie zamawiać, tylko przez

Zarząd zdrojowy.

Bielizna
męska i damska ciepła i 
letnia, pońezochy wełnia­
ne w ogromnym wyborze, 
skarpetki, r ę k a w i c z k i ,  
chusteczki do nosa, far­
tuchy i czopki dla służby 

poleca:

ZOFJA AKSAKOWA 
Kraków, Wlślnd L. 4.
Na składzie wszelkie przy- 
bory do szycia i robót 

ręcznych. 927 I

p o le c a

Kopler Leopold Dr. Prot., „K ościół a polityka"
Cena zł. 3*20

Z taką książką, jak . K o ś c i ó ł  a p o l i t y k i * *  Koplera w polskim przekładzie 
Ks. Korzonkiewieza należy się zaznajomić dokładnie. W niej się znajdzie gotowe odpowie- 
dzi na wątpliwości, które nas i drugich trapią, — gotowe odpowiedzi na modne zarzuty- 

‘ socjalistów i innj-rh przeciwników. — gotowe odpowiedzi na najważniejsze zagadnienia 
t. iw . mieszane, wkraczające w dziedzinę świecką, a jednocześnie i w dziedzinę religijną. 
Dzieło to nie jest ani zbiorem kazań gotowych, ani też wiązanką szkiców lub planów do 
kazań, a przecież zasługuje na uwagę wszystkich kaznodziejów chociażby tylko przez to, 
że dostarcza sporo materjałów i argumentów do obrony stanowiska religji i Kościoła 
w społeczeństwie dzisiejszera. Tej obrony mu3i się nodiąć również i ambona przez przemó­
wienia na tematy apologetyezne. Oręża do takiej obrony warto poszilkać u Ks. Koplera.

* Ks. A. Sobczyński,
Przegląd H om ih.gctny 1930 AT- 1- 

Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna po doliczeniu rzec zywistych kosztów 
płaty pocztowej. i f
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Stacje Drogi Krzyżowej
O b ra z y  artystyczne malowane na płótnie 45 X 6ó cm. 
przez arL ś. p. Marjana Szczurowskiego; również r e ­
p ro d u k c je  a r ty s ty c z n e  na płótnie i papierze fabryk 
włoskich. — Kilka wielkości.

Obraz M. Boskiej Częstochowskiej
110 X 150 cm. malowany ozdobnie na blasze, przez art. 
ś. p. Andrzeja Zaborskiego.

Figury — Krzyże — ramy
p o l e c a .

Stanisław Rąb, K ra k ó w  Sła wkowska 4
m a m a I

Strółostwa
w więksrej r e a l n o ś c i  
z n a d z o r e m  poszu­
kuje bezdzietie małżeń­
stwo. Zgłoszenia z grze­
czności przyjmuje admi­
nistracja .Głosu Narodu* 

pod „stróżostwo*.

Jluafrowsry 
cenniH'  

b a n d a ż y is ^  
leczenia', 

pnepokli.iy 
rupłtjryJwysiffe 
Ą t M s a e k !  
Sambor. jj

P IER W SZO R ZĘD N Y

Z A K Ł A D  P O G R Z E B O W Y

„AETERNiTAS“
UL. MIKOŁAJSKA 14. Nr. tel. 14047. 
urządza pogrzeby ad najskromniejszych 

do najwspanialszych, , 
przeprowadza ekshumacje i przewozy zwłok

za gotówkę i na raty.
Ceny umiarkowane.

Z A K Ł A D  WITRAZOWO-SZKLSRSKI
F-« T. Zajdzikowski Kraków św.Jana 30

Dzierż, tan Kusiak
Oszklenia i witraż? > ośoiolów od 30 zł. za t m 
wykonuje się przv -.vię :szych zamówieniach na raty

Ceny 50 ;/„ niższe niż wszędzie.

W y t w ó r n i a  K i l i m ó w
Ireny Gutwińskiej S9

Absolwentki państw, szkoły przem. art. 

Kraków, ul. Xarmelicka L. 50, parter.
ooteea lrilimy oraz przyjmuje zamówienia we­

lin-! obranych wzorów, za gotówkę Im  aa ra ty

W  'U ił%
IN STRUM EN

em u z y c z i
dęte i smyczkcwe oraz 
zapasowe do tychże. —  
instrumenta naprawia, z« 
kupuje lub wymienia na

J^S! NI KII
Kraków, ul. Szews
wnelkle porady przy i  
danin i kompletowano 

; spotów orkiestra! ny< 
udziela bezp ła tn i*

W ydawca za, „Głos N arodu" Ska z osrr. odpow. JL Holeksa. R edak to r naczelny J a n  M atyasik. R edaktor odpowiedz. Dr. Józef W archałowBki D rukarnia „Głosu N arodu" pod ta rz , R, Hcffka.


